
Rok 1869. Kraków, Piątek 20 Sierpnia Nr. 141.
S ie n n ik  K ra j wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

M*rzedpłata w yn osi:
rocznie kwartalnie 

. . .  20 złr. — 6 złr. —
. ‘. . 24 „ — 6 „ —
.... 16 tai. 20 sgr. 4 tal. 5 sgr 
. . .  108 frank. 27 fr. —

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 26 cent.
1 tal. 16 srg. 

10 franków.

Krakowie * >'■ *
Austrji i Węgrzech 

** Prusach i Niemczech
We Fraucji i A n g fii . . . ........
W Belgji, Włoszech i Szwaj-

carji   80 frank 20 fr.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienone ajencje

7 franków.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j  a w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115.
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 

Listy niefrankowane nie przyjmują aię. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Bękopaama nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

niszczone będą.

Cena ogłoszeń  (inseratów)
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze umieszczenie . . . . . —    .................. . . . . . . . . . . . . . . . . . 8  ecntów,
Każde następne umieszczenie  ........................   6 „
Stempel od każdorazowego umieszczenia........................................30 „

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika K ra j, oraz niżej 
wymienione ajencje.

A je n c je  p rz y jm u ją c e  p rz e d p ła tę . W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F . Ks. Pobudkiew icza.-W e Lwowie: Księgarnia Karola W ilda -  Księgarnia Gubrvnowicza i Szmidta. -  W Tarnowie 
Handel P:> Mflldnera. -  W Przem yślu: Księgarnia braci Jeleniów. -  W Bochni: W. Pisz -  W  Lunanowy: Borzęcki, ajent tow. ogn. krak. ~  W Nowym Sączu: S. Freund, ajent tow. ogn. krak. -  W Gorlicach: Wg Ł w i «  s e K r z  M . S -  W T » S . ‘ S a r n i a  F C s i l h k a -

W P oznaniu: Handel Kurnatowskiego na całe W. Ks.Poznańskie i P rusy zachodnie.— W Wiedniu: Donnat, ajent wied., Praterstrasse N r.20. ' traop  ęga
A jen c je  p rz y jm u ją c e  o g ło s z e n ia :  W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. -  We Lwowie: Księgarnia Karola W ilda -  Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego.— W Brzesku: Władysław Rotter ajent tow. ogn. krak. — W P ilzn ie : F r  Ks Ganczarski, 
urzęd. rady pow. -  W K ątach: Stanisław Mrozowski, ajent tow. ogn. krak. -  W Lunanowy: B orzęcki,  ajent tow. ogn. krak. - W  Nowym Sączu: S. Freund, ajent tow. ogn krak. _  W T arnow ie: Handel P. Muldnera dawnićj K. G. Hermanna. -  W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego -  

W W iedniu: H a a s e n s t e i n  et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 2-. i Donnat, ajent wied., Praterstrasse Nr. 20.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zttrichu, St. Gallon, Genewie i S jtntgarcie u Hasensteina i Yoglera

Francja napoleońska.
Obchód stuletniej rocznicy urodzin 

pierwszego cesarza Francji, wypadł nie­
fortunnie dla Napoleona III.

Od tak dawna zapowiedziana przez 
dzienniki rządowe uroczystość, która 
miała być wielką manifestacją przed 
Europą, i okazać, że we Francji żyje 
jeszcze duch Napoleona I . , nie udała 
s>ę. Zbiegiem fatalnych okoliczności 
Napoleon III. tak ciężko zapadł na 
chroniczną chorobę, która go dręczy, 
żc nie mógł stanąć przed wojskiem i 
przemówić do Francji; równocześnie 
bohater z pod Solferino, ten i którego 
jedyną nadzieją i jedynem marzeniem 
było objąć naczelną komendę armji 
francnzkiej w wielkiej wojnie europej- 

> jedyna podpora i nadzieja wo­
jennego stronnictwa we Irancjt, mar­
szałek Niel, ducha wyzionął.

Cesarz uczcił wprawdzie ten dzień 
cfllym szeregiem dekretów, ogłaszają­
cych „une plcine et entiere amnistie“ 
dla wszystkich, który dla jakichkol­
wiek zbrodni czy przestępstw polity­
cznych i prasowych skazani zostali, ale 
amnestja ta, któraby w innym czasie 
była może wywołała okrzyk radości 
we Francji, dzisiaj przyjętą została zi­
mno, jak spłata należnego długu. Nie 
dziw! Od kilku tygodni cesarz fakty­
cznie stracił inicjatywę we Francji, nikt 
w nią nie wierzy. ,, ajfl

Pod naciskiem wyborów i opozycji 
Parlamentarnej wydał on mesaż d. 12 
lipca; pod naciskiem tej opozycji i bu­
rzącej się opinji publicznej, przedłożył 
senatowi projekt senatus-constdtum, — 
cały ten zwrot nagły od rządu oso­
bistego ku reformom i rządowi parla­
mentarnemu wykonanym został pod na­
ciskiem opinji publicznej — na żąda­
nie lu d u ;  mogłożby się więc to po­
mieścić dziś w głowach francuzów, że 
ta amnestja jest aktem dobrćj woli i 
wspaniałomyślności cesarza?

Nie! prąd liberalny, który ogarnął 
od kilku miesięcy Francję, i który na 
zwycięzkim sztandarze opozycji zapisaj 
już mesaż 12 lipca i senatus-consultum, 
nikomu innemu dziś nie przyzna za- 
sł«gi amnestji, ale na tym samym sztan­
darze dopisze do mesażu i senatus-j 
oons ultum z ,,dekreta 15 sierpnia.

Tak więc dzień 15 sierpnia, nie- 
tylko nie przyczynił się do uświetnie­
nia drugiego "cesarstwa, ale fatalnym 
zb‘egiem okoliczności okazał światu 
słabość jego i niemoc, a wydana dnia 
tego amnestja, zamiast wzmocnić i li­
sta lić cesarstwo, nietylko moralnie, ale 
w skutkach swych materjalnie także 
d°daje siły i impetu prądowi liberal­
nemu.

£a kilka dni może wrócą do Paryża 
wi’gnaucy polityczni —  starzy i mło­
dzi — Ledru - Roili ny i Eocheforty, a 
Wrócą nie z łaski cesarza, ale z łaski

opozycji, słowem, z łaski ludu, który 
za nimi się ujął.

A w Tuilerjach leży starzec reuma­
tyzmem nękany, a marszałek Niel leży 
w grcbie. Przy łożu cesarza stoi chło­
piec niedorosły i kobieta nie posiadają­
ca sympatji młodej Francji. W sto lat 
więc od chwili,kiedy pierwszy Napoleon 
świat ujrzał, napoleońska Francja już 
się przeżyła.

Czy choremu Napoleonowi, gdy nad 
dzisiejszem smutnem położeniem swem 
się zastanawia, nie przychodzą wyrzu­
ty sumienia? czy nie staje przed nim 
krwawa mara 1863 roku, kiedy nad 
brzegami Wisły czekało go wielkie 
dzieło w duchu napoleońskim? Kiedy 
mógł użyć silnego ramienia marszałka 
Niela, korzystać ze sposobności, stanąć 
na czele prądu opinji europejskićj, w 
w narodzie polskim stworzyć sobie 
sprzymierzeńca, i wielkiemi czynami i 
sławą upoiwszy gorący naród swój, 
miłością i sympatją przywiązać go do 
siebie i do swej rodziny i utrwalić na 
długie czasy dynastję Napoleonidów?

Czy te grzechy żywota jego nie za­
truwają mu smutnych chwil dzisiejszego 
niepowodzenia ?

Okropna jest Nemezys historyczna i 
pełna często ironji, wkłada w usta tych, 
na których zemstę swą wywiera, słowa 
własnego na siebie wyroku.

Niedawno jeszcze cesarz o przymie-; 
rzu z Austrją powiedział: „nie sprzy­
mierzam się z trupem" — i słowa ce­
sarskie jako trafne znalazły odgłos w 
Europie.

Francja napoleońska zdawała się 
niegdyś Polsce jedynym jej sprzymie­
rzeńcem —  ku Francji napoleońskićj 
aż do dni ostatnich klęsk zwracała o- 
czy walcząca i nieszczęśliwa Polska. 
Niegdyś Napoleon I. zdawał się Pol­
sce z nieba zesłanym zbawicielem,

Z  upadkiem Napoleona, upadły serca 
polskie, a kiedy zabłysła gwiazda Na­
poleona III., serca te znów1 nadzieją 
się napełniły, Do dziś dnia przymie­
rze z Francją napoleońską było ulu- 
bionćm hasłem naszćm.

Dziś — sto lat po urodzeniu Napo­
leona I. patrząc się ku Francji — kie­
dy wzrok nasz pada na schorzałą, pół- 
martwą postać Napoleona III., pomimo 
węzłów sympatji i miłości, które łą ­
czą Polskę z Francją, nie życzymy 
Napoleonowi III., aby Europa przypo­
mniała sobie własne słowa jego o przy­
mierzu z trupem.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W arszaw a  16 sierpnia. W korespon­
dencji, którą podaliśmy w numerze 139, 
skutkiem pomyłki w liczbowaniu stronnic 
opuszczono ustęp następujący: .

W d n iu  28 lipca r.b . dopełnił się nowy 
gwałt religijny na Litwie.

W Iwieńcu, miasteczku leżącem w gu-

bernji i powiecie mińskim, odprawiło się 
po raz pierwszy nabożeństwo w zabranym 
na cerkiew pofranciszkańskim klasztorrze

TMl. Wiestnik przyznaje, że w Iwieńcu 
jest ogromna większość katolików; ale 
utrzymuje, że okolica zaludniona jest pra­
wosławnymi lub katolikami c h c ą c y m i  
p r z e j ś ć  na  p r a w o s ł a w i e  (sic), którzy 
często na targi i jarmarki do miasteczka 
przychodzą. Dla nich więc cerkiew była 
koniecznością. Dla usprawiedliwienia zaś 
gwałtu opowiada wszystkie w y s t ę p k i  
w tym kościele spełniane, a opowiada je 
w tak ciekawy sposób, iż warto, żeby się 
czytelnicy nasi z moskiewskiemi motywami 
i logiką poznali.

Kościół i klasztor zbudowany został 
w roku 1702 przez Teodora Wańkowicza, 
stolnika mińskiego. Wypadek ten miał 
fatalny wpływ na prawosławie w tamtych 
stronach. Zakonnicy przeprowadzali na 
katolicyzm nietylko pojedyncze osoby, ale 
nawet całe rodziny, jak tego d o w o d z ą  
a k t a  k o n s y s t o r z a  p r aw o s ł a w n e g o .  
W roku 1830 mnichy wzięli udział w po­
wstaniu, za co w roku 1832 klasztor zo­
stał zniesiony i zamieniony na koszary. 
Gdy jednak w r. 1838 minister wojny za- 
opinjował, że budynek ten jest niedogo­
dny i niepotrzebny, oddano kościół wraz 
z klasztorem duchowieństwu i zrobiono 
zeń kościół filjalny. Ale duchowieństwo 
nie umiało ocenić łaskawości rządu. Pod­
czas powstania w r. 1862 i 1863 śpiewano 
w tym kościele hymny zakazane, jak tego 
d o w o d z i  d o n i e s i e n i e  m i ń s k i e g o  
i s p r a w n i k a  z dn i a  5 p a ź d z i e r n i k a  
1866 r. (a więc we cztery lata po fakcie 
spełnionym).

Niedosyć tego. We wrześniu roku 1865 
ksiądz wikary Kotowicz jeździł po swojej 
parafji, odmawiał ‘włościan od przyjęcia 
prawosławia, umacniał ich ni katolicyzmie; 
słowem używał wszelkich środków, ażeby 
ich przy dotychczasowem wyznaniu utrzy­
mać. Tego dowiodło formalne śledztwo, 
w skutek którego ks. Kotowicz z e s ł a n y  
z o s t a ł  na  mi e s z kan i e  do o d l e g ł y c h  
g u b e r n j i .

Dalej: W październiku tegoż roku 1865, 
kiedy proboszcz odprawiał nabożeństwo 
w innym kościele, w tym śpiewano hymny 
podburzające, czego d o w o d z i  wyże j  
w s p o m n i a n y  r a p o r t  i s p r a w n i k a .

Dalsze sprawozdanie i uwagi znajdzie 
czytelnik w numerze 139 Kraju na końcu 
korespondencji warszawskiej.

Kijów. Donosiliśmy o wielkim smutku 
moskali z powodu braku kupców na do­
bra polskie wystawione na przymusową 
sprzedaż w trzech ruskich gubernjach. W 
ostatnich dniach lipca sprzedaż idzie le- 
piój. Kijewlanin donosi zwłaszcza o dwóch 
większych majątkach, z których jeden 
1,851 dziesiatyn rozległości, oceniony na 
46,485 rs., kupiony został za 49,000 rubli.

Znalazł się także kupiec na Radziwił­
łów, własność Tumy. Majątek ten położo­
ny nad samą granicą austrjacką w wybor­
nej ziemi, oceniony przez moskali na 
113,692 rubli, a obejmujący 3,858 dzie­
siatyn (około 6,700 morgów), sprzedany 
został za 55,000 rubli (!!!)•

Moskiewskie] dzienniki oburzają się na 
jakąś t y t u ł o w a n ą  damę (której nazwi­
ska jednak nie podają), a która pożycza 
żydom swego nazwiska do licytacji. Trzy 
wielkie majątki w gubernji wołyńskiej 
przeszły już podobno tym sposobem w rę­
ce izraelitów.

Przez Kijów przejeżdżał w dniu 6 b. m. 
jenerał Ignatjew, udając się na miejsce 
swe do Konstantynopola. Miał on znacznie

Tajny fundusz.
PO W IE ŚĆ

przez

J a n a  Z a c h a r j a s ie w ic z a .

(Ciąg dalszy.)

ias XIIL
In a ulicy było w tej chwili dosyć cie­

mno. Ajent krzyknął na dorożkę, kazał 
skórę starannie do góry zapiąć i posadził 
w niej najprzód młodego towarzysza, a 
potem sam siadł przy nim

Podczas drogi przestrzegał starannie, 
młody człowiek nie wyjrzał okien- 

kl0m. Zabawiał go rozmową, ubolewając, 
że w tak brudnej kawiarni takie głupie 
napaści znosić trzeba. Upewniał go, że 
w domu jego daleko wygodniej będą mo­
gli grę dalej prowadzić, bo jemu trochę 
odegrać się trzeba. .

Młody człowiek był jeszcze pod wra­
żeniem rewizora policji- Przyjmował wszel- 
kl? grzeczności ze strony ajenta i nie 
miał nawet czasu zapytać siebie, do czego 
tó grzeczności zmierzają. Widział tylko 
przed sobą zapalonego a nieszczęśliwego
gracza, który miał nadzieję, cos od mego 
odebrać z przegranych pieniędzy Pome- 

mu w tej chwili ^ ^ j f o d z j ł o  0 
bezpieczny kącik niż o kilka reńskich, 
postanowił życzeniom swego opiekuna za- 
do&ć uczynić.

Wreszcie wjechali w małą poprzeczną 
nliczkę. Ajent wyjrzał okienkiem i p n 
kamienicę

— Zatrzymaj się pan tu chwilę rzeki 
zapinając za sobą skórę — ja  tylko po­
patrzę, czy służąca jest w domu.

Za chwilę wprowadziła służąca młode­
go człowieka do osobnego pokoju, w któ­
rym był tylko sam ajent.

Ajent podał gościowi cygaro i przysu­
nął mu fotel. Usiadłszy niedbale w dru­
gim, ozwał się do niego:

— Mam z panem o ważnej rzeczy po­
mówić, dlatego chciałbym, abyś mnie pan 
słuchał z jak największą uwagą. Rzecz 
sama tyczy się więcej pana niżeli mnie, 
jak to sam się przekonasz.

Słowa ajenta sprawiły na młodym czło­
wieku dziwne wrażenie. Były one wymó­
wione z akcentem zupełnie innym od te­
go, jaki słyszał przy grze w domino. Ta 
zmiana roli niepokoiła nieznajomego.

— Najprzód radzę panu — mówił po 
chwili ajent — abyś pan nie wiedział ani 
się nigdy nie dowiadywał, kto jestem i 
gdzie mieszkam. Jeżeliś pan dojrzał ulicy, 
to zapomnij o niej i nigdy na nią nie 
przychodź. To jest pierwszy warunek.

Młodemu człowiekowi uderzyło serce, 
bó° przeczuwał, że tu nie grozi mu nic 
tak strasznego. Uśmiechnął się i rzekł:

  Warunku tego łatwo dotrzymać, bo
rzeczywiście nie wiem, kto pan jesteś, a 
nawet nie wiem, gdzie się znajduję. Cie­
mna noc nie pozwoliła mi dostrzedz ulicy. 
A warunek ten ze strony pana jest bar­
dzo słuszny, gdyż i mnie pan nie znasz, 
nigdy nie widziałeś, i me wiesz kto je­
stem i gdzie mieszkam. Taka spółka naj-

Ajeńt" patrzał z niekłamaną radością na 
swego gościa, który prawdopodobnie już 
układał w swojej głowie przyszłe plany 
do gry fałszywej. Tak sobie zapewne tłó- 
maczył tę dziwną przemowę gospodarza.

— Mylisz się pan — odparł po chwili 
ajent -— jeżeli sądzisz, że warunki nasze

dłużej bawić na urlopie. Zdaje się jednak, 
że grożąca burzą sprawa wice-króla egip­
skiego powrót jego przyśpieszyła.

W samym Kijowie zmieniają teraz na 
gwałt nazwiska ulic., Przedewszystkiem 
przechrzczono dwie z nich na ulice Bibi- 
lcowa i Bezaka.

A propos tego ostatniego, zdarzył się 
szczególny wypadek. Po śmierci przechrzty 
utworzył się komitet z najlepszych jego 
przyjaciół i pomocników celem wystawie­
nia pomnika o s w o b o d z i c i e l o w i  Rus i  
z pod  j a r z m a  po l sk i ego .  Składki by­
ły nieliczne, ale zawsze były, bo i zło­
dzieje mają czasem uczucie wdzięczności. 
Jednakże składki te gdzieś utonęły. Ko­
mitet się ulotnił, pomnika nie ma i pie­
niędzy nie ma. Obecnie składkodawcy za­
pytują się przez pisma publiczne, co się 
z ich pieniędzmi stało?

Litwa. Wilen. Wiest. zapisuje dalszy 
ciąg nowego zagrabienia katolickich ko­
ściołów na cerkwie, i opowiada ceremo- 
nje towarzyszące temu. W Jusiewiczach 
w gubernji mińskiej, biskup Aleksander 
poświęcił nową cerkiew. Ztamtąd wraz z 
gubernatorem pojechał do Boguszowie, 
majątku niegdyś Świętorzeckiego. Tu wy­
prawiono sobie komedję z wszelkiemi ak- 
cesorjami. W Boguszowicach istnieją je ­
szcze gruzy pięknego pałacu spalonego 
na rozkaz Murawjewa, niedaleko zaś, w 
niedawno ślicznym, a dziś zniszczonym 
parku wznosi się kaplica grobowa rodziny 
Swiętorzeckich. Kaplicę tę przerobiono na 
cerkiew i święcono ją  właśnie. Na uro­
czystość tę dostawiono wdowę i sieroty 
szpiega popa Konopasiewicza, ukaranego 
śmiercią przez powstańców. W jego domu 
odbyła się potem uczta, na której „biskup 
po ojcowsku g ł a s k a ł  (sic} sieroty,“ a gu­
bernator obiecał im wyrobić stypendjum. 
Jak widzicie, moskale nie chorują wcale 
na demonstracjófobię.

Z Witebska donoszą o ciągłych poża­
rach. Pokazuje się jednak, że p r a w i e  
w s z y s t k i e  wybuchły wskutek podpa­
lenia przez..,., samychże właścicieli. Przy 
utworzeniu się licznych towarzystw aseku­
racyjnych, palenie się przez s p e k u l a c j ę  
weszło w zwyczaj w moralnem carstwie. 
Każdy bankrut asekuruje się w dwójna­
sób i potem pali. Nie jest to niezawodnie 
najuieuczciwsza spekulacja, jakiej się mo­
skale dopuszczają.

(C) Lwów 17 sierpnia. (Kor. „Kraju") 
Na dzisiejszem walnem zgromadzeniu to­
warzystwa narodowo - demokratycznego , 
któremu w nieobecności dra Smolki prze­
wodniczył wiceprezes p. Karol Widman, 
sekretarz towarzystwa p. Romanowicz zdał 
sprawę z czynności wydziału towarzystwa 
w przedmiocie wyrozumienia opinji pu­
blicznej, czy z polityką proponowaną przez 
towarzystwo nieobesłania rady państwa 
zgadza się lub nie.

Pierwszą czynnością naszą, — powiada 
mówca, — w tej sprawie było zwołanie 
zgromadzenia ludowego. Zgromadzenie to 
przyszło dnia 13 czerwca do skutku. Ze­
brało się około 5000 obywateli. Liczba 
dosyć mała, jeżeli zważymy, jak liczne 
bywają zgromadzenia ludowe za granicą. 
Jeżeli wszakże zważymy, jak słabo u nas 
życie konstytucyjne jest rozwinięte, jeżeli 
zważymy dalej i tę okoliczność, że stron­
nictwo konserwatywne, będące z zasady 
przeciw wszelkim objawom życia konsty­
tucyjnego, a więc i przeciw zgromadze­
niom ludowym, wszelkiemi sposobami sta­
rało się przeszkodzić zwołaniu liczniej­
szego zgromadzenia; jeżeli wreszcie zwa­

żymy, że towarzystwo demokratyczne mu­
siało walczyć z nieprzyjaciółmi, którzy aż 
do tego stopnia zaciekłość swą posunęli, 
iż między mieszkańcami przedmieść nie 
wahali się puścić pogłoski, iż wojsko stałą 
w pogotowiu, aby zgromadzenie rozpędzić; 
to liczbę 5000 będziemy mieli niejako 
za usprawiedliwioną.

Wypadkiem zgromadzenia ludowego by­
ło zwycięztwo polityki przez towarzystwo 
zalecanej, polityki niewysyłania do rady 
państwa. ■" t .y

Naszem staraniem panowie przjBzło pó­
źniej zgromadzenie wyborców do skutku, 
a trzeba było tego zgromadzenia, albo­
wiem nieprzyjaciele nasi zarzucali nam, 
żeśmy sobie zwołali zgromadzenie ludo­
we , a więc z ludzi niómogących się po 
większej części wykazać kartą legityma­
cyjną dla wyborców, i żeśmy kazali im 
pochwalić naszą politykę. Otóż dlatego 
zwołaliśmy zgromadzenie wyborców.

Na zgromadzeniu tern wystąpiły trzy 
kierunki polityczne. Kierunek wytknięty 
przez towarzystwo demokratyczne zawarty 
był we wniosku pana Armatysa, gdy prze­
ciwnie kierunek pośredni znalazł wyraz 
swój we wniosku pana Wolskiego. Na- 
reszcie trzecie stronnictwo wystąpiło w 
jedynej osobie pana Ziemiałkowskiego, 
który sam jeden bronił polityki ściśle 
rządowej,"'T'1"*

Zważywszy, że w obronie tej polityki 
prócz p. Ziemiałkowskiego nikt inny nie 
przemawiał na zgromadzeniu, wnosić trze­
ba, iż u nas rządowego stronnictwa wcale 
nie ma. i 0001 o!

I na tern zgromadzeniu kierunek poli­
tyczny przez nas zalecony odniósł także 
zwycięztwo. Uchwała zgromadzenia wy­
borców sankcjonowała uchwałę zgroma­
dzenia ludowego. Patentowani, że tak po­
wiem, politycy potwierdzili to, co wypo­
wiedzieli niepatentowani. Praktycznym zaś 
rezultatem uchwały tej jest złożenie man­
datów poselskich przez posłów Dubsa i 
Gołuchowskiego, i zapowiedziane ustąpie­
nie posła Ziemiałkowskiego, a następnie 
rozpisanie wyborów nowych w miejsce tydfi 
posłów na dzień 7 października, jak tó 
dziś właśnie namiestnictwo plakatami o- 
głasza. Zwyciężyliśmy tedy panowie na 
dwóch zgromadzeniach, a zwyciężyliśmy 
dlatego, bo sprawa, w obronie której sta­
nęliśmy, była jedynie sprawiedliwą, bo 
sprawa ta, pomimo wszelkich gniewów mi- 
nisterjalnych polityków, pomimo całego 
jadu, którym nienawistne nam organa 
dziennikarskie ciągle nas obryzgują, zwy­
ciężyć musi. (Przeciągłe oklaski!):

Po wyrażeniu uznania wydziałowi za 
niezwykłą energję, z jaką się z powyższe­
go zadania wywiązał, wniósł p. Z b r ożek  
wniosek naglący w sprawie teatru nie­
mieckiego. Mówca sądzi, że utrzymywanie 
teatru niemieckiego kosztem dobroczynnej 
fundacji hr. Skarbka jest pokrzywdzeniem 
każdego, ktokolwiek miałby kiedyś prawo 
lub był w nieszczęśliwem położeniu ko­
rzystania z tej fundacji. Wnosi więc, aby 
w sprawie teatru niemieckiego, mianowicie 
w sprawie zniesienia nieszczęsnego przywi­
leju utrzymywania tego teatru kosztem 
fundacji Drohowyzkiej, zwołać w bieżącym 
miesiącu zgromadzenie ludowe, gdyż słu­
szna, aby w sprawie tej najbardziej po­
szkodowana klasa ludności rozstrzygała.

Malisz i Iskrzycki popierają ten wnio­
sek. Ostatni mianowicie stawia poprawkę, 
aby na zgromadzenie przygotował wydział 
odpowiednie wnioski.

Wniosek p. Zbrożka poparty przez Ma- 
lisza przyjęto wraz z poprawką Iskrzyc- 
kiego jednogłośnie.

Dr. Se mi l s  ki  referował następnie w 
sprawie wyborów. Sprawa narodowa od­
niosła przez uchwały towarzystwa demo­
kratycznego, tudzież przez uchwały zgro­
madzenia wyborców, wielkie zwycięstwo. 
Tak jest, powtarzam: Sprawa narodowa — 
woła mówca — gdyż chciałbym, aby spra­
wa towarzystwa demokratycznego była 
zidentyfikowaną ze sprawą narodową. Na 
tem zwycięstwie wszakże poprzestać nam 
nie należy, panowie. Gdybyśmy dziś sta­
nęli z założonemi rękami, ciesząc się z 
odniesionego zwycięstwa, wkrótce docze­
kalibyśmy się klęski. Trzeba nam tedy 
dalej działać, a zbliżające się wybory wy­
magają od nas rozwinięcia jak największej 
energji.

Wiadoma panom wielka nieporadność 
wyborców; wiadomo także, na ile to obo­
zów i partyjek rozpada się to wielkie 
ciało wyborcze, tak że gdy przyjdzie do 
głosowania, częstokroć z urny wychodzą 
posłowie nieodpowiadający wcale życze­
niom większości. Otóż mówca sądzi, że 
towarzystwo powinno się zająć wyborami 
a raczej ich przeprowadzeniem, i stawia 
w tćj myśli wniosek: Towarzystwo demo­
kratyczne wybierze komisję, złożoną z 
członków wydziału i 15 członków towa­
rzystwa, która w myśl zasad demokraty­
cznych wpływać będzie na wybory.

Panu Jofiesowi nie podoba się wniosek 
ten dla tego, że możuaby sądzić, iż to­
warzystwo demokratyczne wszystko już 
naprzód ukartowało — zrobiło sobie ko­
misję i wybrało posłów; wnosi więc, aby 
wniosek w takiem brzmieniu przyjęto: Po­
leca się wydziałowi, aby wspólnie z 15 
członkami wpływał na przeprowadzenie 
wyborów w myśl zasad demokratycznych. 
Stylizacja ta przyjętą też została jedno­
głośnie.

Odczytano następnie interpelację tej 
treści: Ze względu na to, że kilku człon­
ków towarzystwa demokratycznego przy­
stąpiło do klubu rezolucjonistów, zapytują 
interpelanci, czy panowie ci należą do 
towarzystwa demokratycznego czy nie?

Interpelacja ta wywołała długą dysku­
sję, którą Romanowicz krótką odpowiedzią 
zakończył, że próc? p. Starkla, który do 
klubu rezolucjonistów przeszedł, nikt inny 
z towarzystwa demokratycznego nie wy­
stąpił.

Około godziny dziesiątej przedsięwzięto 
wybory owych piętnastu do komisji wy­
borczej, poczem posiedzenie zamknięto.

Donosiłem wam dawniej o sprawie za­
pisu wsi Bogdanówki na rzecz funduszu 
edukacyjnego krajowego. Jak wiadomo, 
namiestnictwo rozporządziło tą fundacją 
bez porozumienia się z wydziałem krajo­
wym i sprzedało ją  drowi Żywickiemu za 
4000 złr. .

Dowiaduję się. że p. Żywicki, objaśnio­
ny przez dzienniki, iż władza autonomi­
czna nie wiedziała zupełnie o rozporzą­
dzeniu namiestnictwa, sam się zgłosił do 
wydziału krajowego i ułożył się z nim 
nanowo. Skutkiem tej umowy dr. Ż. zobo­
wiązał się zapłacić drugie tyle jak się 
zgodziło ministerstwo.

Fakt sam jest zbyt wymowny, ażeby 
potrzebował komentarzy. Namiestnictwo, 
dla prostej przyjemności rozszerzenia swo­
ich atrybucji wbrew ustawie, sprzedało 
fundację naukową za pół ceny.

Założony we Lwowie „Klub rezolucjoni­
stów “ wydał następującą odezwę:

Rok właśnie mija od uchwalenia rezolu­
cji sejmowćj, w którśj reprezentacja krajo­
wa, dając wyraz powszechnym a coraz wy­
bitniejszym żądaniom, wypowiedziała po

są równe. Mnie pan nie znasz i znać nie 
powinieneś, ja jednak równą miarą panu 
odwdzięczyć się nie mogę!

— Jakto? Czy pan mnie znasz?— za­
pytał młody człowiek z niepokojem.

— Pan nazywasz się Zefir *** cią­
gnął powoli gospodarz — od roku ukry­
wasz się przed policją i sądem, zarzucają 
panu.... ( tu wyliczył niektóre rzeczy), a 
zresztą najlepiej objaśni pana ten oto list 
gończy, który przypadkiem dostał się do 
rąk moich...

Mówiąc to, patrzył ajent z uwagą na 
młodego człowieka. Była tylko może se­
kunda, w której baczne oko ajenta mogło 
na twarzy młodego człowieka dopatrzyć 
się niejakiego zmieszania. Raz tylko jeden 
drgnęła ta twarz jakimś kurczowym wy­
razem. Wnet jednak spokój jak najgłęb­
szy osiadł na niej. Z pewną bezczelną od­
wagą rozśmiał się serdecznie i właśnie 
chciał coś odpowiedzieć, gdy mu nagi0 
ajent przerwał. Snać nie chciał, aby gość 
jego zapędził się tam , zkądby wracac 
musiał.

— Za pozwoleniem *— ozwał »się —" 
niech wprzódy wszystko wypowiem. Byc 
może, że pan moim słowom zaprzeczyć 
zechcesz, mniejsza o to. Bądź tylko prze­
konany, że tego samego zdania co ja, jest 
także i komisarz policji, który rewizora 
do kawiarni przysłał, i sąd kryminalny, 
który ten list gończy kazał drukować. Je­
żeli pan masz co przeciw temu, to pan 
im a nie mnie o tem mówić będziesz. Ja 
zaś chcę tylko z położenia pana skorzy­
stać i oraz go ocalić.

— Za jaką cenę? — zapytał po chwib 
z cynicznym wyrazem młody człowiek.

— Za cenę bardzo przyzwoitą — od­
parł ajent i zamilkł na chwilę.

Młody człowiek zaciągał się tymczasem 
dymem z cygara z odwagą godną lepszej 
sprawy. Ajent spostrzegł to i widocznie 
był z odegrania tej trudnej roli urado­
wany.

— Jesteś pan w mojem ręku — mówił 
dalej z uśmiechem — każdej chwili mo­
żesz pan zobaczyć się oko w oko z kon- 
syljarzem kryminału. Proponuję jednak 
panu interes, z powodu którego będę zmu­
szony sam czuwać nad panem, abyś był 
zdrów i wesół i używał wolności jak naj-
roskoszniej.

1 warz młodego człowieka nie wyrażała 
dotąd nic takiego, coby było dowodem, 

aJ®nt prawdę o jego przeszłości mó­
wił. Była to z jego strony gra mistrzow­
ska. Uzekał końca, aby potem powziąć 
ostateczne postanowienie, czy wejść w in­
teres, czy wszystkiego się wyprzeć.

. Propozycja pana — odrzekł spokoj­
nie z uśmiechem — jest dla mnie tak cie- 
kawą, że zamiast odpowiedzieć panu na 
niektóre poprzednie słowa, słucham dalej
z niecierpliwością.
. AJent milczał chwil kilka, aby słueha- 
jącego należycie przygotować do tego, co 
miał mówić.

~  Wiadomo panu — ozwał się z po­
wagą że 0(j niejakiego czasu obudziły 
się w naszym kraju różne dążności cechy 
narodowej. Jest to objaw nader chwalebny. 
Długo spaliśmy, to prawda. Ale z drugiej 
strony grozi nam niebezpieczeństwo, że 
ludzie nierozważni zaprowadzą kraj tam, 
gdzie on iść nie chciał, i sprowadzą klę­
skę, która tylko przyszłość naszą tem 
bardziej od nas oddali!.,.

W oczach młodego człowijka zabłysło 
coś, czego prawdopodobnie ajent nie wi­
dział.

— Jakkolwiek kraj, — mówił dalej a- 
jent, — życzy sobie innej przyszłości, trze­
ba jednak do niej zmierzać ostrożnie i na 
pewnym fundamencie. Emigracja tego nie 
rozumie, a są między nią ludzie, których 
posądzać można, że są płatni od wrogów.
I źle byłoby z krajem, gdyby w nim nie 
było stronnictwa pewnego, konserwaty­
wnego, które jedynie coś zbudować może. 
Że są obok niego rtronnictwa gorętsze, 
to nic nie szkodzi. Przeciwnie, w każdym 
zdrowym narodzie muszą się scierac liczne 
stronnictwa. Do walki między sobą wy­
bierają stronnictwa różne środki. Otóż pan 
wstąpisz pod sztandar tego zachowawcze­
go stronnictwa, a ono dostarczy panu 
środków potrzebnych...

— Czy nie mógłbyś mi pan bliżej okre­
ślić to stronnictwo? —. zapytał młody czło­
wiek obojętnie, /.mitr ,

—  Stronnictwo to, — prawił dalej ajent, 
— chce kraj zachować od nagłych prze­
wrotów, aby handel, przemysł i gospodar­
stwo krajowe wznosić się mogły, aby fa­
bryki mogły powstać i t. d.

I czegóż to szacowne stronnictwo 
żąda odemnie?

r-  Stronnictwo to przedewszystkiem 
chce mieć rękę na pulsie narodu, aby 
wiedzieć, kiedy ten puls bije zdrowo, a 
kiedy przyśpiesza go gorączka. Trzeba 
mu wiedzieć, co robią ludzie gorętszego 
ducha, aby stosownie do tego wybrać 
środki zaradcze...

— A jakaż byłaby moja rola w tym 
względzie ? — zapytał młody człowiek cie­
kawie.

— Rola pana ,— mówił spokojnie a- 
jent, — byłaby stosowna do czasu i oko­
liczności. Ponieważ są w kraju emigranci 
i emisarjusze, to naprzykład... mógłbyś

pan jako emigrant lub emisarjusz, do 
czego postarałbym się panu o kredytywę 
od samego Lelewela, objeżdżać dwory 
szlacheckie, bawić s ię , grać w karty, ba­
łamucić kobiety... a mnie donosić o tem, 
co pana tam uderzy! Rozumie się, że dla 
zamaskowania roli byłbyś pan czasem nie­
szkodliwie ścigany jako emisarjusz, szlach­
cic poszedłby może na tydzień do kozy, 
co wobec sprawy narodowej nadzwyczaj 
małą jest ofiarą!. Ale żebyś pan w łapkę 
nie padł, to moim interesem jest czuwać 
nad panem i moich przyjaciół, których 
mam tam, gdzie się pan nawet nie spo­
dziewasz.

Zefir (tak się rzeczywiście nazywał ów 
młody człowiek) spojrzał na ajenta ta ­
kiem okiem, jakby głąb jego myśli prze­
niknął. Mimo to uśmiechnął się rozko­
sznie, bo dziwnie ponętne obrazy rozko­
sznego życia przeciągały w tej chwili 
przed jego duszą...

Ajent w tej chwili wyjął z kieszeni ru­
lon złota, przedzielił go na połowę i rzekł:

— Tymczasem na drobne wydatki masz 
pan tu nieco. Jutro rano przyjdę na Ru­
ską ulicę, a wtedy pomówimy o dalszych 
rzeczach. Strzeż się pan tylko rewizora 
policji...

Tu powstał ajent i podał Zefirowi rękę 
na pożegnanie. Zefir poczuł złoto na tej 
ręce, zadrżał jakąś dziwną rozkoszą i sam 
nie wiedział, kiedy zszedł ze schodów i 
w ciemnej znalazł się dorożce. Gospodarz 
odwiózł go różnemi uliczkami i wysadził 
na ulicy Ruskiej. Sam zaś uradowany i 
rozpromieniony wrócił do córki.

' i f lc łs o  01“ I®*182? C14g nastąpi.)



KRAJ z piątku 20 sierpnia 1869.

raz pierwszy, pod jakiemi warunkami mógł-(bywają się publicznie pod przewodnictwem zostało pozwolenie na dokonanie badań dla 
by sie kraj rozwijać na podstawie swći od-i prezesa, lub jego zastępcy (§• 5). budowy drogi żelaznćj od Smoleńska do
rebnościt potrzeb Darodowvch Ł / y  nKlubu.“ Brześcia Litewskiego, pod kierunkiem in-

Za sejmem stanał wówczas kraj c a ły |  §• 11. Na walnych zgromadzeniach i w żyniera, pułkownika Szpilewa 4) 30-go 
Gnebionv lat sto przez rządy centraliatycz- ( wydziale zapadają uchwały bezwzględną października 1868 roku, udzielone zostało 
ne, widząc w nowo uchwalonćj ustawie gru- większością głosów członków, na fjs ied ze - pozwolenie kupcowi. PeteJ # [ ^ mu
dniowśi tvlko znów ten sam system cen- niu będących. manowi, szlachcicowi Hoły oskiemu, i dymi-
tralistyczny chociaż w formy parlamentar- Przy wyborach członków wydziału w y-U jm ow anem u kornetowi Butowiczuwi, na 
ne przybrany, powitał on z radością sta- starcza względna większość głosów. dokonanie badan dla budowy drogi żela-
nowczy krok sejmu, jako zapowiedź zba- Wnioski o zmianę statutów i rozwiąza- znój z Nieżyna. przez Czermgów, Bobiujsk
wiennjch odmian, jako przyszłą podwalinę I nie Klubu" n n w i n n e  hvć postawione n a |i  Minsk do Wilna. 5) 30-go paździerm a

wodawstwa leśniczego, rybołówczego,' my- 
śliwczego, drogowego i wozowego; 4) prze­
stępstwa w służbie gwardji narodowćj.

„Artykuł 2. Amnestja ta nie ma zasto­
sowania co do kosztów procesu i apellacji, 

kotóż wynagrodzenia i zwrotu szkód w 
skutek prawomocnych wyroków sędziego 
powstałych i nie może taicie w żaden spo­
sób naruszać praw trzecich osób. Sum 
złożonych aż do dnia dzisiejszego nie zwra­
ca się

maDaremneSijednak były aż do tćj chwili I trzeba */3 części głosów członków „Klubu,1 gi żelaznćj z Kijowa przez Czernigów, Ło­
jów, Rzeczycę, Horwal, Bobrujsk, Mińsk,

swych słusznych żądań. Rząd dzisiejszy, 
aczkolwiek nowy, nie zeszedł z drogi, ubi-

warzystwa pochodzące. wy. 6) 21-go listopada 1868 roku udzie-
§ 12. Prezes (lub jego zastępca) repre-jhme zostało pozwolenie kupcowi peters- 

tej przez poprzedników, pomimo że nielzentuje „Klub-1 na zewnątrz i podpisuje burskiemu Nieniukowowi i spół n ad o k o - 
doprowadziła do podniesienia potęgi m o-|wraz z dyrektorem lub w jego nieobecno- h » p ie  b^dai' l U^ 'l ° " y ™ia i860
narchji. Niemiecka większość rady  państwa, j ści z sekretarzem wydziału wszelkie pisma, | Wilna do lińska. 7) 7-go stycznia ^

roku udzielone zostało pozwolenie właści- 
po-lcielowi dóbr gubernji grodzieńskićj Nowi-wspólnym interesem niemieckiśj przewagi I od „Klubu“ pochodzące 

z rządem związana, stanęła po jego stro-| §. 13. Spory pomiędzy c z ł o n k a m i ,  
nie. Doktryna znów wzięła górę nad po- chodzące ze związku w towarzystwie,
trzebami i przyrodzoneini prawami żywćj strzyga wydział jako sąd, z prawem oawo , (ln Wllna 8)
rzeczywistości a wysłani przez kraj obroń-1 łania się do walnego zgromadzenia. przez Cztrnigów, Bobiujsk, do .
cy jego S d a ń  błakaiaćy T ę  po manow- Postanowienie przejściowe. 17-go stycznia 1869 roku udzielone zosta-
cL h  błednći nolitvki chwiejni i nieudolni §. 14. „Klub" będzie zawiązany i rozpo- ło pozwolenie rzeczywistemu radcy stanu 
w wyborze środków,’ obojętni na głosy z leżnie czynności swoje, gdy do niego przy- Popowowi, na dokonanie badan e a u o-

™ « “j S y ! j ”jtkoie * | ^ l S b w ™ ? o e  B a iim . Fr. Balutmcski, nemu sztabs-kapitM o.i gwardji Bcmido
trorliwi i wytrwali obrońcy. \dr. Eligjusz Białoskórski, Wacław Dąbrów-1 wowi, na dokonanie badan dla przeprowa

Nie zbvwa w kraiu na takich obrońcach, Lt», Jan Dobrzański, Piotr Gross, t'ezaryUhcma. hnji dróg żelazny cli w dwóch kie 
ale stoia oni rozstrzeleni żadnym nie z ł ą \ Haller, Kornel Krzeczunowicz, Emil Pfeiffer, runkach: a) z Nieżyna , przez Czermgow

S n M  * 5 & S f e  do S S w ?
odpowiednich
środków. .... ..... ........

Temu to rozbiciu pragnie zaradzić za- lar. Filip Zucker,

o ^ z e s p o lS S i^ d S d S i t o w a n ia S ' t w o -  W ied eń  17 sierpnia. Na dzisiejszem po-1 
r/vć  zasteD iednvm ożywiony duchem, zdo- siedzeniu delegacji przedhtawskiej odczy- skiej lub od miasta lo rz k ., I 
b /w J  z Ł e ^ S .  op i»ji% Ub iia tó i, . L  .  referent S t i l f e B .  sprawozdanie .  K e t,, l P o « m ,e  de m S Z
dudaiac ići barwv i powagi, podnieść ją [budżetu marynarki i wnosi w imieniu wy- drogi żelaznej witebsko orł< - J ) 0
do lifo tnć  p Z  działu rezolucję wzywającą ministerstwo, maja 1869 roku udzielone zostało pozwo-

S iłv tvm sposobem zdobyte, obróci klub ażeby w celu zapobieżenia przestawianiu lenie rzeczywistemu radcy stanu Popowowi,

ną naszą odrębność, J ^ Ł u  w celu łatw iejszego poglądu. | tersburskićj, od którego poprow adzony zo

krzewienie tak, aby

pozwolenie ziemstwu powiatu bielskiego w 
gubernji smoleńskićj, na dokonanie badań

ną naszą odrębność, na onronę zasau, zreeoy tytuiy i  i jj
odrębności narodowćj wynikających, nadal- związku, w celu łatwiejszego poglądu. . ,ó \  W-ao

■ . zJ , . l— *-1, oK„l n 0 do uregulow ania pracy wnosi wy- stanie droga żelazna libawsKa. iz j  zz go
• I  ________i __n l a .  1 RfiO r„Ln udzielone zostało  DOZWO-

dzić; Ojciec rozum ie dobrze, żre do tego dowoletfia, i z przykrością przyszło nam 
przyjść musi, pobłażliwem  więc okiem na spostrzedz ostrożność zachowywaną przez 
wyskoki młodości patrzy, i więcćj mu w. w. w stosunkach z niemi, 
chodzi o zachowanie pozoru rodzicielskiej W. w. wie lepiej jak  ktokolwiek, a zre- 
władzy, niż o sam ą je j istotę. Jsz tą  je s t to  yyyraźnie wypisane w firma -

W tej chwili dowiaduję się o depeszy nach cesarskich, że z wyjątkiem kilku 
z A leksandrji, k tó ra  donosi, że list w. we- przywilejów, nie ma różnicy między Egip- 
zyra został wice-królowi doręczony przed- tern a iunemi prowincjam i, i że jego za ­
wczoraj. Odpowiedź, k tó rą  wice-król przy- rząd  nie może utrzymywać stosunków ofi- 
gotowuje, ma być łagodząca i pełna pod- cjalnych bezpośrednich z m ocarstwam i 
dańczych Uczuć dla su łtana. Obiecuje onlobcem i.

„Artykuł 3. Ministrom naszym polecamy i nawet przyjazd swój do Stam bułu pod Traktaty istniejące między wysoką P o r- 
wykonauie tego dekretu “ [koniec przyszłego miesiąca. J^i Jak i ustawy zasadnicze cesarstwa, y>o-

Drugim dekretem udziela cesarz amne- Depesza ta  nie je s t urzędową, potrze- winny nueć w Egipcie tę  samą moc i w la- 
stję żołnierzom armji l ą d o w ć j ;  którzy w buje zatem potw ierdzenia; mam nadzieję, dzę obowiązującą, 
skutek zbiegowiska lub nieposłuszeństwa iż z następną pocztą będę już mógł po- Wbrew tyin głównym zasadom , ciągle 
znajdują się w stanie oskarżenia. dać wam autentyczną wiadomość o tern. I pouroże po Europie osobistości przybie-

Amnestja ta jest zupełną dla tych, któ- Tymczasem załączam  w tłóm aczeniu list rającej miano i ty tu ł m inistra spraw za- 
rzy należą do klas z przed r. 1853 ja k o -J w. wezyra do wice-króla, o którym p rz e -1 granicznych Egiptu, w celu robienia usiło- 
tćż dla żonatych, wdowców mających dzie- szłą razą  p isałem , a który jedni z naj- wań dążących do uzyskania na korzyść 
ci dla liczących przeszło 36 lat i dla tych, pierwszych mieć będziecie: egipską zmiany traktatów  i zaw iązania z
k t ó r z y  jeszcze jeden rok służyć m a ją ; nie- Wasza wysokości! mocarstwami układów bezpośrednich w
odpowiadający tym warunkom są obowią- Znane są już waszej wysokości pogło-[ły™  w zględzie, sarannosc,^ z jak ą  ta  o- 
zani, wstąpić do armji i służyć za te lata, Iski i różnorodne oceniania, jak ie  główny s°bą ukrywa prze naszemi reprezentan- 
przez które się od służby ociągali. cel podróży jego po E uropie  nieom ieszkał tanu  przedmiot, ;fwej m isji, bardziej jak

Pod tem i samemi warunkami mogą ko-1 wywołać ta k  w dziennikarstw ie ja k  i w ło - [P rzed kimkolwiek, uni anie wszelkiej sty-
są to  wszystko czyny,

lojalne wydało nam  się jedynym środ- dłużej znosić niepodobnaby było. W ido-zapadłych w sprawach policji m ąrynar- re

* “ *  P ' I J  J  ^  o  r  J  J  I  , •'  >\  I « . * •  n  h i  ■ i  ■ ■ • ’ |  |

przedstaw ić się urzędom  konsularnym i sokości do Egiptu, zająć go tern, co na-1 E okazały nieco przychylnego usposo- 
m arynarki i złożyć swe deklaracje. s tępuje: bienra ku tem u, zniósienie naszych trak -

Oprócz powyższych dekretów spadły z I W ielkie zaufanie i życzliwość j. c. m o - |“a,tow i zastąpienie ich innemi, zniesienie 
łaski cesarskiej jakby z rogu obfitości I ści su łtana względbm waszej' wysokości I Jeĉ n®m słowem tego, co w pismach, któ- 
liczne ordery na różnych mniej lub więcej zostały udowodnione niejednym widocznym ’j®. s łuzą za podstawę istnienia i trw ałor 
dostojnych dygnitarzy państwa i człon- i m aterjalnym  dowodem , abym widział I zarządu obecnego Egiptem  zawarte,, 
ków parlam entu. I  tak  dostał się wielki potrzebę nad  tem  się rozwodzić. okazałoby się celem, który osiągnąć chciano-
krzyż legji honorowej panu Parieu, wice- W epoce, w której się znajdow ał wpo-1 Na wewnątrz także,^ nieobliczone wyda- 
prezesowi rady państw a, jakby na pocie- śród zaw ikłań politycznych największej “ b zamówienia Okrętów pancernych, bro- 
che za to, że p. Chasseloup-Laubat a nie doniosłości,' rząd  cesarski ńie od m aw ia ł,|m, palną), l in»ej, nak ładają  na  mieszkan^- 
on został prezesem  tej rady. Taki sam z pewnemi wprawdzie'm odyfikacjam i, za- cow teJ. czę«ci cesarstw a ciężary, o wiele 
krzyż zdobić będzie pierś kardynała arcy- dośćuczynienia różnym żądaniom , które | przewyższające ich sredki ł są przyczyną 
kiskupa z Chambery, podczas gdy kolega wasza wysokońć przedstawiać- raczyłeś ,

I - .  ̂ —j —
w zrastającego niezadowolenia przeciw za-

zasady i T S a i y  n d z S  ^ y S e n i e  na podwyższenie pła- maja 1869 roku udrielone. .o sta ło  po.wo-
u s u w ja w s tw t“ b ytoy  zyskali cy o f ic e ró i  marynarki, audytorów i leka- lenie fabrykantowi Kajlow, na dokonanie 

harmonijny wewnętrzny ustrój, zgodny z wa- rzy aż do majora włączme, według pro- badań dla budowy drogi żebzoę| od Ber-, 
r u S  nasie j  bytu, z naiodowemi tra- jektu rządowego, zaś dla urzędników, k o -1 dyczowa, przez Żytomierz do Brześc.a Li-

wielkiemi godłami swobód oby- [m isarjatu  m arynarki w dziewiątej klasie I tewskiego. lo ) 11-go czerwca 1869 roku
d ie t do 1 0 0 0 i9 0 0 , w dziesiątej do 72Ózłr. udzielone zostało p o z w o l e n i e  koi^truktoio-

W rozpraw ie ogólnej zabiera głos bar.J wi kolei warsza'wsko-brzeskićj, łiejmanowi
spełnienia jego domaga się wymownie o - |W i i l l e r s t o r f f  i wnosi, ażeby p rz y ję to "

dycjami, z 
watelskich. 

Zadanie to niezaprzeczenie ważne, a

Założyciele. 
Statnta towarzystwa politycznego pod 

nazw ą: „Klub rezolncjonlstów.”
Cel towarzystwa.

i Wolfowi, ną dokonanie badań dla budo-

wije p rsśsÓ  jego I w całości projekt n ą f r .  . | * > , »# , 2 M"1,i,eM d” BneScia
ważnością, niech się z uami łączy do współ- Za wnioskiem tym przemawia także bar. Litewskiego.
nći dla kraiu uracv. Niech przystąpienie I P a s c o t in i;  dr. R e c h b a u e r  zas popiera W ciągu więc och la , J 1 J
światłych patrjotów do zawiązującego się wniosek wydziału, wskazując na smutne w e ^ d ó ś ć  znacznćj
klubu da mu świadectwo że iest wyrazem | położenie finansowe, I których niektóre są na et J
wielkiego i poważnego stronuictwa, niech Po przemówieniu wiceadmirała T eg e t- długości. Am Ameryka szybciej me pos ę- 
onrliwe nonierauie ieao celów wytworzy I h o f fa  z a  wnioskiem rządu, przyjmuje de-lpu je .
S  k t e ?  l ^ j o  wniosek wjdnW n. Niem„iejSr.a ctynnośc pod tym wrgls d m
nym może iść udziałem! I Minister finansów bar. B e c k e  przed-jponuje w głębi caistwa. Świeżo, 1 ^ ^ - ^

We Lwowie d. 14 sierpnia 1869. jkłada
lsadnione
Ina przeszłorocznem pou----------  r-  ̂ - i Turnr-;a' u -t , ■ •
[n ic u ie uchwalono. W skutek tego mim- szewskićj, iwanowo - kiszeuiewskićj
[strowie finansów z obu stron Litawy zalpińskićj.
porozumieniem wspólnego rządu  likwido- O koncesję na pierwszą z tych linji, 

r i Ppipm Klubu“ iest t ra k to ta ć  spra- wali przypadającą na każdą połowę kwotę mającą długości 537, wiorst ubiegało się

- | B t e r e c l i

do wyrobienia krajowi odrębnego stano­
wiska w ustroju państwowym, z samorzą­
dem narodowym, opartym na podstawach 
wolności obywatelskićj, przyczćm towarzy­
stwo wychodzi z zasady politycznćj, która i 
przewodniczyła sejmowi krajowemu przy 
uchwaleniu rezolucji z roku 1868.

Środki działania, .-u-s <>004 j
§. 2. Środkami działania „KIubu“ są:
a) rozprawy i uchwały na zgromadze­

niach klubowych w sprawach ustawodaw­
czych i reprezentacyjnych;

b) wpływanie na opinję publiczną pi­
smem i słowem; ' niob!h'.A-i .owmusuli

c) wpływanie na wybory do ciał repre­
zentacyjnych i instytucji krajowych.

Siedziba, m/:« 4>E>T li
§. 3. „Klub“ ma stałą siedzibę we Lwowie- 

Członkowie.
§. 4. Członków przyjmuje walne zgroma­

dzenie przez balot na przedstawienie je­
dnego z członków „Kłubu.“

Walne zgromadzenie może tę czynność 
powierzyć wydziałowi, lub osobnćj komisji, 
zastrzegając sobie prawo rozstrzygania za­
żaleń. .. i [

Prawa i obowiązki.
§. 5. Każdy członek „Klubu11 ma prawo 

stawiać wnioski w przedmiotach, wchodzą­
cych w zakres czynności „Klubu,“ i brać 
udział we wszystkich naradach, uchwałach 
i wyborach.

Nawzajem zaś każdy członek ma obo­
wiązek popierać w miarę możności zada­
nia „Klubu.“

Na opędzenie kosztów opłaca każdy czło­
nek wkładkę, wynoszącą 1 złr. w. a- kwar­
talnie.

Wydział. uvnlbu ■
§. 6 Sprawami „Klubu11 zawiaduje wy­

dział, złożony z 10 członków, których wal­
ne zgromadzenie na rok jeden wybiera.

Członkowie wydziału wybierają co trzy 
miesiące z 6wego grona prezesa i jego za­
stępcę, tudzież dyrektora ł sekretarza wy­
działu . • . i,.,', .alty* , !

Komplet wydziału stanowi prezes lub ją- 
go zastępca i czterech członków.

§. 7. Główne zadania wydziału są na­
stępujące: 'JtiUUÓlS OJ 0 0 u •-

a) przygotowanie na walne
zgromadzenia;

b) zdawanie sprawy z wniosków, przez 
walne zgromadzenie w tym celu wydziało­
wi poruczonych; -.•.«) .,-iuls ix»

c) wykonywanie uchwał walnych zgro 
niadzeń;

d) zawiadywanie sprawami gospodarskie-

Żądanie to  p r z e s ł a n o  do* wydziału bud* I dinowie żądali najmnićj, bo tylko 28,350,000
żetoweeo rubli w s r e b r z e . , w ó ł J  i

■■ — I 0  drugą liu ję , długą na wiorst 86 /a
Z agrzeb  16 sierpnia. Z dniem 18 roz- starało się także czterech konkurentów, 

poczyna swoje czynności nowy rząd krajo- z których najniższą cenę, bo t y l k o  o,/ou,uuu
wy chorwacki. rubli także w sr  e b r ze żąda dom banko-

Fiuinv. Na uroczystą instalację bana wy Wiszuiewskiego, G reka i spółki, 
przybędzie deputacja z Rieki. Król ofiaro- Koncesja na linję skopińską oznaczona 
w a ł  dla pogorzelców miasta Gliny z prywa- była w wiorstach i rublami papierowemi.
tnćj szkatuły 4000 złr. Najniższą cenę z pomiędzy tych preten-

• Identow podał Warszawski, bo tylko 36,o4U
L ubiana 15 sierpnia. Poseł Svetec, czło- rubli w papierach za wiorstę. Zdaje się, że 

oek stronnictwa narodowego w sejmie kra- ci trzej otrzymają koncesje, 
mskim i opozycji narodowćj w radzie pań- Ciekawym jest także wykaz porównawczy 
stwa został pozbawiony przez większość dochodów z kolei żelaznych za pierwsze 
ejemiecką urzędu w m agistn.de lublańskim, I półrocze lat ) 1 I869’ dochod *
jaki dotychczas piastował. wiorsty, i t a k .
J ________  Mikołajewska, za 1 półrocze 1868

P e s z t  15 sierpnia. Niezadowolenie z de-1 , 112-4.®2~ 1869
legacji węgierskićj wzrasta z dniem każdym. Moskwa-Rjazan 1 0 ,3 9 8 -  „ 1 3 ,^ 3
iV. fr . Lloyd pisze co następuje: „ D e l e g a c j a  R j a z a ń - Kozłów 8, <70—
znajduje się w krytycznćm położeniu. Współ- Moskwa-Nizm-Now- 
ny minister wojny wydał daleko więcśj w gorod 
roku przeszłym aniżeli budżet wspólnych M oskwa-Jarosław o,019— 
wydatków oznaczył. Co się tyczy budżetu W arszawa-Wiedeń 3,919— 
na rok przyszły, minister wojny mówi o- R y g a - D y n a b u r g  ^ ,0 8 3 -  
twarcie do delegacji, aby uchwalono po- Dynaburg-W itebsk 2,127— 
dany projekt budżetu, bo nic od mego nie Kozłów-Woroneż 1 ,2 5 7 -
ustąpi.' Kerkapolyi, zastępca węgierskiego Kursk-Kijów --------
ministerstwa obrony krajowćj, odzywa się Warszawa-Byd- 
z pokorą; „wotujcie moi panowie na to, goszcz 1,864 —
czego chce minister, bo prawdopodobnie Z wykazu tego widziemy ogromne pou- 
nie więcej wyda jak mu pozwolimy. Jest wyższenie już i tak wielkich dochodów na 
to nie więcćj jak naprawienie dziurawego | kolei mikołajewskićj i dwóch następnych, 
buta absolutycznego.*

KlSKUpa z l-yimuiueij, buJ b , y  ^ 1 ' ,  I rządowi
iego z Rouen znajduje sie pomiędssy ko- k^orę me,.wydawały w oczach, św ia ta \ V .  . . . . .
mandorami. zupełnie zgodne, z uczuciami lojalności, J , ad£ zatem , ja k  to  juz wyżej wypowie-

Pars leonina hojności cesarskiej przy- [których nasz:'dostójny pan m iał prawo o d | dziano i co jeszcze raz powtarzamy, j. c. 
p ad ła  na mężów należących do stronnic- waszej wysokości się spodziewać. |™; su łtan , nasz dostojny p a n , ożywiony
twa tak  zwanego „ tiers-parti,“ a miano- Okoliczność ta  i dziwne zachowanie się |J aa  największą troskliwością o dobrobyt 
wicie obdarzono krzyżami panów Latour- wojska egipskiego za przybyciem i na p o -P  pomyślność Egiptu, pragnący widzieć tę  
Dumoulin, Lehon, Dalloz, Chevaudier de czątku swojego pobytu na Krecie, w cza- [ prowincję używającą swych przywilejów, w 
Valdrome, m argrabiego de Tahlouet i in- sie ostatniego powstania na tej wyspie, J granicach prawowitosci, nie m ógłby nigdy 
nych; oficerami zaś ł$gji honorowej m ia - ja  także pośpiech, jak i towarzyszył jego od- [ zez* ° ! ic na osłabienie związków łączą- 
nowani zostali: margr. d ’A udelarre, Hacnt- jazdowi i tym podobne zdarzenia, już pra-1 Ją. z cesarstwem, 
iens K olb-B ernard , baron Sibuet. Emil wie wyszły z pam ięci j. c. mości su łtana, Prowincja ta  pozostaje pod opieką z a -  
Ollivier nie zosta ł dekorowany. Czy na a  to jedynie dlatego, aby w. wys. dać n o -Jsady całości cesarstwa, niepodobna w ięc 
tei hojności cesarskiej F rancja rzeczywi- wy dowód życzliwości, k tó rą  nie przesta- zda^ sob’e sprawy z przyczyn, które ś ta -  
coś skorzysta to przyszłość okaże. wał być względem niego ożywiony. [w iają zarząd tego kraju w potrzebie trw o -

Tak więc sumienie w. w. nie mogłoby | nienia skarbu publicznego na zakupm o 
tem u zaprzeczyć, że nietyłko j. c. m. nie ] okrętow pancernych i bypni wszelkieg o 

t  ; i chciał stawiać przeszkody jego stanowi-1 rodzaju. omewaz lud me może dłuf jo
I UTCja. Isku w granicaph określonych, ale nawet | zą 0Slc ciężaru podobnych wydatków r ó  w-

(iii) K onstantynopol J3  siępp. (Koresp. nie oszczędzał żadnej ze swej strony p o - |m ® W1(dkicii ja k  bezowocnych, j. c. m. 
Kraju.11) —  Oprócz sprawy egipskiej, o mocy i ułatw ień w tym względzie. su łtan , który je s t prawowitym panem  Lego

której obszernie przeszłą razą  wam pisa- Ponieważ' wielki kraj E gip t , którym I kraju  i naturalnym  opiekunem, nie m oże 
łem, a  w zakresie której nic nowego od w. wysokość zarządzasz , stanowi jedną na to zezwohe.
owej chwili dotychczas nie zaszło, mamy z najważniejszych części własności tery- Jest to  praw dą wszędzie urznaną, -że p o ­
tu  jeszcze z Serbją i llum unją kłopęty, torjalnych j. c. m. sułtana, dobrobyt i po- niey.a.z z y .. n ie . Jest Przyczyną, ale 
aczkolwiek nie zbyt doniosłe, zawsze je- myślność jego mieszkańców są naturaln ie cywilizacji, praw dziw y postęp
dnak zaprzątające uwagę rządu  i dyplo-' przedm iotem  jego najżywszych starań. I polega na  dokonywaniu reform , z k tó rych  

łcji. W skutek i w moc swego praw a jako  | ta  cyw iluacja pow staje. Prawy i św iatły
Jak  w i e c i e ,  zwołana przez rejencją skup-1 panującego nad k ra jem , nasz dostojny | roimm w. w. oszczędza nam  po trzeb y  wy­

czynu zawotowała nową konstytucję w Ser-I pan powinien był rozciągnąć dozór n a d lkazam a mii strasznych następstw , na  k tóre 
bji książę ją  potwierdził, i już jako  fakt wydatkam i, k tóre bardzo ciążą na te ra -1 31§ “ araza wtedy, k iedy się zan iedbuje  
dokonauy przedstawiono tę ustawę, zmie- źniejszości i przyszłości Egiptu. Jeżeli ten  podstawy g łow m  i zaczyna się o<h tego 
niającą całkowicie wewnętrzny ustrój kraju, dozór nie był zaprowadzony, jeżeli na co powmnoby byc dop iero^skutk iem . 
Porcie do ostatecznej sankcji. inne praw a i  obowiązki określone' firm a-1 . Lelem tyCxi szczerych i lo ja lnych  wy-

P orta  nic n ie m a  przeciw zasadom i nami cesarskie m i, k tóre powierzyły ro -[Jas,niea Ja3t zwrócić uwagę w. w. na. czyny, 
treści konstytucji owej, wolę narodu re- dżinie w. w. zarząd dziedziczny Egiptem, | których dłuższe trw anie, jak o też  opór na 
prezentowanego przez skupczyuę' szauuiej nie powołano s ię , to nie d latego , aby j ? f ze . . ®brwieJ>. nić “ oże się  pogo-
niemiłe jednak wrażenie zrobiło na nią j. c. m. m iał zam iar zrzekać się swych I dzic am  z interesam i dobrze zvozum iane- 
postepowanie takie rejencji. praw, i obowiązków, ale ź powodu żlj mi prowincji cesarskiej, k tó rych  dobry  za-

K onstytucja poprzeduia była przez Tortę j. c. m. był przekonanym, że w. w. w swej [ rzifd w- w. je s t powierzony, ami z utrzy- 
zagwarautowaną, trak ta t regulujący poli-1wysokiej m ądrości nie nadużyje te j s w o - J -  m;; k to r®

10,358

jednak 
■rapie ta '

K onstytucja poprzednia była ]
zagwarantowaną, trak ta t r e g u R j^ j  ~ , ,, . ,  ; , - , ■, <
tyczną autonomję Serbji wyraźnie zastrze- body, i oceniając doznawane dobrodziej-1 P>'zedewszystkiem  należy uchronac przed 
ga, że wszelkie zmiany w je j wewnętrznym stwa, nie, zstąp i nigdy z drogi wierności wszelkim zamachem.
ustroju, mogą mieć miejsce tylko za zgodą i powolności. J Nie powątpiwamy, ze w. w . w swej wy-
i zezwoleniem Turcji. Rejencji należało W chwili właśnie, kiedy to  przekonanie s°kiej m ądrości, b iorąc pod sc is łą  rozwagę 
więc przed zwołaniem skupczyny uwiado- istniało w całej sile , i kiedy życzliw ośćjuwag< wyżej poczynione, zechce  powstrzy- 
mić Portę o zamiarze wprowadzenia p o - |j .  c. m. su łtana względem w. w. nie zm niej-Jmac S18 wszystkieg o, co przekra-
wyższej reformy, i dopiero za je j wiedzą szyła się, ale w zrastała z dniem k ażd y m ,jcza gram ce J6? 0 przyw ilejów  i zobowią- 
i sankcją poddać ją  dyskusji sejmu i oglo- doniesiono mi o projekcie podróży w. w. 1 w dowód w dzięczności z'a wielkie 
sić za prawomocną. po Europie. dobrodziejstw a, doznane r<e strony naszego

Uchybienie to policzono tu taj na karb Jakkolwiek wasza wysokość raczyłeś nas | dostojnego pana, nie orni eszka o d tąd  zwra- 
złói woli rządu  serbskiego, i dano uczuć | uwiadomić o swoim odjeździe, nie u w a-1ca® wszystkich swych u siłowań ku wzro-
- ' •  c0rb ab,V,„„ I żąłeś jednak  za stosowne"''żanewńić nas.’ o |stow i 1 pomyślności Eg?,ptu i zabezpiecze-

własnosci jego mieszkańców.

6,454
5,535
3,860
3,216
2,880
2,793
2,316

2,135

dość wyraźnie reprezentantow i serbskiemu żałes jednak  żastosow ne zapewnić ńas,’ o . . . . .  . T
niezadowolnienie swoje z tego względu. ile mniej czy więcej uzasadnioną była w a -I^ p  zJ ^ i  w łaA osc 

W atpia aby okoliczność ta  m iała wy- ga, k tórą  opinja publiczna do tej podróży | W mi ę j. K w. w. 
wołać nasteostw a donioślejsze, zarówno przywięzywała, ani dać nam jakiejkolw iek | m c a c łl1 warunków^ przyw iązanych do jego 

‘ Belgradzie nie życzą sobię odpowiedzi, na żądania wyjaśnień, z któ- |p rzywuejow, zyczliw^^ość, k tórą  j. c. m. n ietu  lak  i W 13emrauz.it; mc ----I —p ; --------- --------------------- J0— — 7 i * - . i / - . . » ~ j *  w,j •**
wszczynać snoru o czczą formę, rzecz więc rem i urzędowme wystąpiliśmy. .Pfze« ^ e. byc .^y w io cy m  względem w. w

w sie n a  tłóm aczeniu Serbji, Mimo całego zdziw ienia, jakiem  nas I ^ ecbyb“1® zw^ ksZ3Ti się jeszcze i podwc 
Porta uzna iako zadowalnia- przejęło to milczenie, uważaliśmy za sto-1 W arunki te  obszern ie  są wyliczone w fi 
żdvm iednak razie, ponieważ sowne oczekiwać, aż nam wypadki rzecz maDach wy^eJ w spom nianych, zbyteczne 

sp raw a '' ta~ je s t na porządku ’d z ie n n y m ,L  wyjaśnią ; ;  . . -P° ^ .  n
uważałem za stosowne zanotować j ą w o U ,  W tym włąsme. czasie niepodobieństwem  dla
becnem sprawozdaniu. domieni o wizycie, k tó rą  w. w. w prost z cesarsk iego  odstąpić od rozporzą-

Nieporozumienie z Rum unją wynika z na- A leksandrji udąjąc się do K orfu, poepie- dzen w łych h em anach zawartych, będzie 
stępującego powodu. Akt inwestytury księ- szyłeś złożyć j. k. m. królowi hellenów, i | S1£ wnlział, aczkolw iek zżą łem , zm uszo- 
cia K arola mieści w sobie dane przez Portę o zaproszeniu zrobionem przez w. w. te- nym a dac się do tych rozporządzeń, ile 
isięstwom naddunajskim  pozwolenie bicia mu panującem u, aby był obecnym otwar- będżie' k 2ło  o przedsiębranie środ-
własnej miedzianej monety, z warunkiem | ciu kanału  suezkiego. W iadomość o i n - 1. ov  ̂ Przywro cenią do właściwych granic
aby m oneta ta  m iała z jednej strony w i-|n y ch  zaprosinach, zrobionych przez w. w. | 1 u sm ierzem a czynów przeciwnych, jak ieby  
zerunek panującego księcia, z drugiej zaś innym panującym , , doszła nas niezadługo I S(S objawić, oraz d la  ochrony praw
cvfre su łtańską iako dowód lenności. po pierwszem tern uwiadomieniu. U w  n

R ząd rum uński m onetę swą kazał od- Nie potrzeba wspom inać, żę nasz do- J *  sk u tek  czego i z rozkazu j. c. m. 
bić ale powyższego warunku nie zacho- stojny pan uczułby wielką radosc, w idząc! sm tana  naszego dostojnego pana, pośp ie­
wał, cyfry sułtańskiej nie um ieścił. P o rta  panujących E u ro p y , gdyby im się to  po- szam z zakom unikowaniem  w. w. bez żad- 
uw ażała więc za stosowne zaprotestow ać dobało, obecnych inauguracji wielkiego | ogródek i z ca łą  otw artością praw- 
przeciw tem u nadużyciu i wzbroniła pu- dzieła, dokonywającego się w jednej czę- dziwego stanu rzeczy, i oczekiwać będę 
szczenią w obieg owej monety. Niewierny ści jego terytorjum , i zaszczycających[ odpowiedzi ja sn e j i kategorycznej, przed- 
czy rząd rum uński zastosuje się do owego swoją życzliwością jednego z głównych staw iającej rękojm ie konieczne na przy- 
wzbronienia, zakomunikowanego mu urzę-1członków  jego rząd u , postawionego na szl°ść , k tórehy m ogły nie pozostać m ar-

i nim fom  i tw ą literą .

itóre znów T 
jące. W każdym

Carstwo moskiewskie.

co się tłómaczy przejściem tych kolei z 
pod rządowćj administracji w ręce prywat­
ne. Dochody zresztą podniosły się na wszyst­
kich linjach z w y j ą t k i e m  warszawsko- 
wiedeńskićj jedynie, co już samo dowodzi, 

- - - ' - tej

energji

P etersb u rg . Kwestję dróg żelaznych w jak konieczną była reforma zarządu 
carstwie śledzimy starannie, bo zdaniem na- kolei.
szćm, jest to kwestja natury czysto poll- Dla nadania większó) jeszcze 
tycznćj. Od szybszego lub powolniejszego rozwojowi kolei żelaznych, ma zajść wtdle 
wykończania sieci dróg żelaznych, zależy \Dirz. Wied. reforma w ministerstwie dróg 
nredsze lub późniejsze wzmożenie się po- i komunikacji, o czćm zresztą i ukaz od- 
tegi Moskwy, a tóm samćrn nadejście chwili, dający baronowi Delwig kierunek nad ko- 
edv bvt Austrji i Turcji stanowczo zagro- lejami już wspomniał. Ministerstwo to ma 
żonym zostanie. Dla tego tak często wra- być podzielone na dwa wydziały: wydział

mi „Klubu."
§. 8. Wydział zbiera się przynajmniej raz 

na miesiąc na posiedzenie zwyczajne. Pre­
zes może w każdym czasie zwołać nadzwy­
czajne posiedzenie wydziału, obowiązany zaś 
jest zwołać posiedzenie, gdy tego zażąda 
pięciu członków wydziału.

§. 9. Walne zgromadzenie „Klubu zwo­
łuje prezes lub jego zastępca, gdy uzna te­
go potrzebę, jest zaś obowiązany zwołać 
walue zgromadzenie za uchwałą wydziału 
lub na żądanie przynajmniej 20 członków 
„Klubu."

§, 10. Walne zgromadzenia „Klubu“ od-

żonym
caray do tego przedmiotu, pragnąc, by pra­
sa europejska i rządy spostrzegły nareszcie 
to, co jest jasnćm i niewątpliwćm: że ka­
żda wiorsta nowćj kolei znaczy dla olbrzy­
miego carstwa tyle przynajmnićj, co kam- 
panja piechoty, lub pluton jazdy; dla tego 
i dziś podajemy z MHien. Wiest. następu­
jące ciekawe zestawienie udzielonych od 
roku 1867 do chwili obecnćj pozwoleń, na 
dokonywanie badań dla budowy dróg że­
laznych tylko w samćj Litwie, i dla połą­
czenia tejże z inuemi miejscowościami, w 
następujących kierunkach: 1) 14-go sier­
pnia 1867 roku dozwolonćm zostało inży­
nierowi głównemu drogi żelaznćj dyna- 
burgsko-witebskićj i Wiliams’owi, dokonać 
badania dla budowy drogi żelaznćj z Wi­
tebska do Mohilewa. 2) l l - g0 stycznia 1808 
roku udzielone zostało pozwolenie towa­
rzystwu drogi żelaznćj wschoduio-pruskićj 
na dokonanie badań dla budowy kolei że­
laznej od miasta pogranicznego Ełka (Ły­
ka), przez Białystok, do Brześcia Litew­
skiego. 3) 22-go maja 1868 r. udzielone

dróg żelaznych i wydział innych komuni­
kacji. Każdy z nich mieć będzie dyrekto­
ra i dwóch wice dyrektorów. Jeden z tych 
ostatnich pilnować będzie budowy nowych 
linji, drugi eksploatacji tychże.

Francja.
D ekret am ntstji ogłoszony d. 16 brzm i: 
„Chcąc czynem odpowiadającym uczuciom 

naszym uczcić setną rocznicę urodzin Na­
poleona 1, rozporządziliśmy i rozporządza­
my, co następuje:

„Artykuł I. Zezwalamy na zupełną i cał­
kowitą amnestię od wszystkich wyroków 
skazujących, które aż do dzisiejszego dnia 
zapadły lub zapaść mają za : 1) zbrodnie i 
przestępstwa polityczne; 2) przestępstwa i 
przekroczenia w sprawach prasowych, po­
licji drukarskiej i księgarskiej, zgromadzeń 
i związków publicznych; 3) przestępstwa 
i przekroczenia w sprawach cła, podatków 
pośrednich, gwarancji złota i srebra, usta

tir­
em

K onstantynopol 2  sierpnia 1869 r.

Rozmaitości.

W  odpow iedzi na *degr.im przestany w

downieiyj x,";[ n iu^ao ln i'1 onoubiui ■ Ięzele zarządU j^giptepi.
Gdzieindziej spraw a ta  m ałego byłaby 1 _Tylkf?vi \  Jesl  zanadto dobrze obją- 

znaczcnia, tu  zaś zapa tru ją  się na n ią I śnionym . Dym czuł potrzebę mu przypo- 
inaczej. Od najdawniejszych czasów prawo m m ac, ze zaproszenie panującego n ieza-j 
bicia monety wyłączny stanowiło przywi- leznego do kraju  obcego, powinno być] 
lej władzy sułtańskiej. Cyfra padyszacha zrobionem przez niezależnego panującego 
na  pieniądzu je s t d la  massy widocznym tegoż kraju. Postępowanie wprost przeci-1 
dowodem, że się tam  panowanie jego roz- wne uraża tak  dobrze godność zaprószo-
ciąga. Muzułmanie widzą w tem  symbol nego, jak  i praw a panującego nad  krąjeui. I .-w-jrrsrr. , . . . , ------------------  „ ..
dominacji. K ażdą razą, kiedy P o rta  u d z ie -1 Zatem , form a p rzy jęta  w tej sprawie J rocznicę U n jl l u b e l s k i e j  (j0 p0Znania, dr. Adrjan 

’— - - - - -  ln n n v m .  r a - 1 nr7o» *  _  —- — —  —  —  Baraniecki, dyrektor muzeum przemysłowo-tech­
nicznego , zakonomikowal nam następujący list na 
jego imię przesłany •

Szanowny panie! j" , 
Rękodzielnicy i przemysłowcy krakowscy prze­

słali telegramem Wielkopolanom serdeczne wyrazy 
braterstwa z powodu obchodu rocznicy Dpji lubel- 
skiśj. Telegram ten przyszedł do Poznania na 
ręce pana Żupańskiego księgarza, który go od- 
telegrafbwał do mnie do Węgrowca, gdzieśmy 
daia H  sierpnia byli zebrani. Jużeśmy się byli 
rozjechali gdy telegram nadszedł i nią było podo­
bieństwa odteiegrafowania szanownym rękodziel­
nikom i przemysłowcom krakowskim równego z na- 
szśj strony współczucia i pojmowania nierozerwa-

la ła  przywileju tego krajom  lennym, ro- przez w. w. sprzeciw ia się we wszystkiein 
b iła  to z wyraźnem zastrzeżeniem  zacho- Itak poszanowaniu należnem u świętym p ra - 
wania sułtańskiej cyfry ; poszanowanie t r a - 1 wom naszego p a n a , ja k  i względom ko-
dycji wymagało tego. Gdyby dzis nad- niecznym dla dostojnych książąt, których
użycie powyższe ze strony Rumunji p rz e - | w. w. zaprosić zam ierzył, 
milczeć chciano, obruszyłaby się na to Z drugiej strony było obowiązkiem re- 
s ta ra  Turcja, ja k  gdyby szło o oderwanie prezentautów  w. Porty za granicą poddać
prowincji całej. R ząd turecki musi się się dyspozycji w. w. jako  jednego z naj-
liczyć z opinją publiczną turecką, często^ wyższych dostojników cesarstwa. Za ich to  
kroć bardziej aniżeli z obcą. Zresztą ma pośrednictwem urzędowe stosunki w. w. 
za  sobą prawo, i w imie jego przemawia, powinny się były odbywać. Zdawałoby się 

W ogóle zajścia te  wszystkie w g ran i-[jed n ak , że ich wielka gotowość do speł- 
caoh państw a, podobne są bardzo do [nienia tego obowiązku nietyłko nie była 
owych nieporozumień ojca z dziećmi. Kiedy J przyjem ną w. w ., lecz nie odniosła inne- 
ci, podrostki, chcą za pełnoletnich ucho -[go  skutku, prócz wywołania jego niezk-
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n' j M stój narodowej solidarności Co się nie dało
zrobić telegrafem, niech pan dobrodziśj po czasie 
łaskawie dokona swojśm pośrednictwem jako za­
rządzający muzeum przemyałowem w Krakowie, i 
oświadczy tym panom i podziękę naszą rzetelną 
za/jpamięć n nas w zaborze pruskim i zapewnienie 
braterskiego przywiązania, które nas z braćmi 
z pod Wawelu i z pod KarpAt łączy. J

Zarazem zanoszę drugą prośbę do szanownego 
pana. Zebrano na wspólnym obiedzie w Węgrow- 
cu oprócz 104 talarów na mogiłę lwowską, także 
28 talarów dla sybiraków. Przesyłam i tę ostatnią 
sumkę na ręce szanownego pana z prośbą, abyś 
ją  oddał komitetowi krakowskiemu, zajmującemu 
się pomocą dla wracających z Syberji ziomków 
naszych, i prosił, aby zdając sprawę w dziennikach 
z Wpływających składek, umieścili: „od obywateli 
paw. węgrowieckiego zebranych w Węgrowcu dnia 
11 sierpnia, 28 talarów."

Pozdrowienie braterskie przesyłam.
Prdowo pod Gołańczą dnia 13 lipca 1869.

Dr. Libelt.
h n o lk a  wydal następujące odezwy:

Minio rozlicznych trudności, jakie nam sta­
wiano w obchodzie trzechset - letnićj rocznicy 
lubelskićj Unji, wypadł on w sposób, uwydatnia' 
jący żywo solidarność narodu całego i łączne jego 
wytfrwarfie przy sztandarze zasad, uświęconych 
przez Unję lubelską. Liczny udział publiczności 
miasta naszego w-uroczystości, rozpoczęte z wie! 
kim  zapałem sypanie kopca, ze wszystkich stron 
kraju i z zagranicy nadesłane odezwy, wyrażająco 
szczery udział wszelkich warstw społeczeństwa, 
a wreszcie odbyte po wszystkich prawie miastach 
kraju naszego uroczyste obchody, dowodzą naj­
lepiej, że rencona myśl na żyzną padła rolę, że 
w piersiach obywateli kraju naszego nie wygasło 
poczucie łączności narodowej.

Ńie dla nas trzeba było dowodu tego, ale dla
■ wrogów naszych, którzy przedwcześnie tryumfować- 
by chcieli, pocieszając się myślą, że zasklepieni 
w prowincjonalnych sprawach i w materjalnych in 
teresach naszych, zatraciliśmy już łączność naro­
dową. Więc dobrze zasłużyli się sprawie ojczystej 
ci wszyscy, którzy w jakikolwiek sposób biorąc 
udział w obchodach dnia 11 sierpnia i przyczy­
niając się do uświetnienia takowych, przez to samo 
ponowny złożyli dowód, iż myśl narodowa jeszcze 
w nas nie zamarła.

R e d a k c je  dzienn ików  naszych i wszystkich tych, 
k tó rzy  za jm ow ali się zbieraniem składek na uro­
czystość lub na sypan ie kopca, upraszamy, by 
odesłać chcieli takowe n a  ręce dra Franciszka 
Sm olki. Imiona szanownych dawców—o ile dotąd 
uie zo sta ły  ogłoszone — ogłosi komitet, pieniądze 
zaś wszystkie zostaną użyte na sypanie kopca i 
utworzenie funduszu na wymurowanie krypty i mo­
numentalnego portalu przy Wstępie na kopiec, na 
utrzymanie kopca, dozorcy i t. p.

Komitet urządzający uroczystość obchodu rocz­
n icy , czynność swą z dniem 11 sierpnia u k o ń czy ł, 
a przeto rozwiązuje się — równocześnie zaś zó" 
staje zawiązanym: nieustający lwowski komitet 
kopca Unji, którego zadaniem będzie czuwać nad 
wykonaniem rozpoczętego dzieła i godnćm tegoż 
utrzymaniem. U konsty tuow an ie  komitetu tego  zo­
stanie osobno ogłoszonem.

Lwów dnia 1C sierpnia 1869 r.
Franciszek Smolka. 

Odezwa. — Zanim się ukonstytuuje nieustający 
lwowski komitet kopca Unjt i ogłosi stały porzą­
dek czynności, uprasza się tymczasem publiczność 
pracującą przy kopcu:

1) Ażeby kamienie staczać do bokach grobli i 
nie używać do kopca, ale składać osobno w miej­
scach, gdzie sypaniu nie przeszkadzają, gdyż 
wszystkie kamienie będą potrzebne to do muro­
wania krypty i portalu, to do wykładania dróg i 
chodników ;

2 ) przy kopaniu wydobywać należy wszelkie za­
bytki starożytne ostrożnie, i oddawać dozorowi 
na ten cel ustanowionemu;

3) zanim wystawiony będzie domek dla dozor 
‘ y i potrzebna ilość narzędzi będzie zakupioną, 
^prasza się panie, klóre biorą udział w pracy, a- 
, 5 secheiały zaopatrzyć się w koszyki lub ko-

18 k i , któremi nierównie łatwiej będą mogły 
Plzyczyniać się do wzniesienia dzieła, nosząc zie- 
1U1? koszykami w jednej lub obu ręk ach , zam iaBt 
"'ozić ją  taczkami, co dla pań jest nierównie mo'
zolniejszem;

natrafiając przy kopaniu na szczątki murów 
dawnego zamczyska należy takowe pozostawić 
nietknięte, ądyż po zupełnem dopiero odkryciu 
łm,tów osądzi się ze stanowiska archeologicznego, 
c° zackowanśm, a co zniesionem być winno;

5 j uprasza się publiczność, aby chodziła jedy- 
nie Po urządzonych dwóch drogach od dom ki 
8zwaj c a p ie g o  i od strony Kisielki.. Chodzenie po

■ ,ezk a ^ |p s u j*  darń, piasek i  ziemia poczyna się 
Us“wać, z czego po deszczach powstać mogą jam y;

1 w ogóle uprasza się o zastosowanie do za- 
J^dzen  miejskich organów nadzorujących, tudzież 
J * w  komitetu, celem uniknienia jakiego przy-
Padku i zachowania pewnego porządku w sypaniu.

hwów, dnia 16 sierpnia 1869 r.
Franciszek Smolka.

K o p ice  n a  p a m i ą tk ę  U nji  lu b e l sk ić j .  — 
”  tych dniach przesłano do Lwowa ziemię z kil­
kunastu miast Litwy i Żmudzi, w celu, aby takową 
z®ypano pod kopiec. Dnia 17 sierpnia przy ko­
paniu kopca znaleziono kilka czaszek i szkieletów 
i dobijano się ju ż  do ja k ic h ś  sklepień, które pra­
wdopodobnie n ap ro w a d z ą  n a  podziemne chody, 
Piwnice i t. p. ([)z . Luz.)

Ka odbudowanie S uk ienn ic  złożyli: ks.G., Jó- 
ze  N iw icki z K ie rlik ó w k i, L u b in  N iw ick i z U jazdu , 
po 1 zlr.; razem złr. 8, oprócz poprzednio złożonej 

- V 8 ręce j w- prezydenta.

beH i UKd7 o z? * P wr ‘i d l"  w ra c * j* c>«l' * g y- b c r j l .  K. io  złr. Razem 13 złr.

W y b ó r ■ M p e U i* ją Cy ,_ .D nia 10 b. m. odbył 
wybór uzupełń,aj,cy jednego członka z grupy 

wtclkmh posiadłości do rady powiatowćj tarnopol­
s k ą .  Wybrany został p. J u|JU9z K ^  z p,0.
tyczy.

M ian o w an iu . — Minister sprawiedliwości mia­
nował Emila Pawła N e m e t h ,  sekretarza rady 
powiatowej przy sądzie obwodowym w Samborze 
kajetana K o p a c z a  zastępcę prokuratora państwa 
w Złoczowie, i Franciszka W i tk ie w ic z a  adjunkta 
sądu powiatowego w Stryju, sędziami powiatowymi 
pierwszego dla Lutowisk, drugiego dla Kałusza,’ 
ostatniego dla Starej soli.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów po­
wiatowych J a n a  H a s z c z y c a  w Jaworowie, i j ana 
T o w a r n ic k i e g o  w Kałuszu, na ich własną proś­
bę, w tćj samśj randze, pierwszego do Radymna, 
drugiego do Jaworowa.

W p isy  d o  sz k o ły  realnój w Jarosławiu roz­
poczną się w dniu 28, 3 0  i 31 sierpnia, w których 
zarazem odbędą się egzamina poprawcze z roku 
zeszłego i egzamina wstępne. Opłata stosunkowo 
nie jest wielką, bo wstępna wynosi 2 złr. 10 cent., 
a  szkolna roczna 4 złr., a  od tćj jeszcze służy 
prawo reprezentacji miejskiśj uwalniać uczniów

a ““ łcych się dobrze.
K u rs  c z y ta n ia  I p is a n ia  d la  d o ro s ły c h  roz­

pocznie się w piątek t j . d. 20 sierpnia b. r. o 
godzinie 4 popołudniu w sali stowarzyszenia „Po­

stępu" przy ulicy św. Jana 1. 299 na I. piętrze 
(stary teatr). Ogłoszenie zaprasza komisję delega- 
cyjną i panów majstrów, aby raczyli być obecne- 
mi przy podziale rozpoczynających naukę na: nic 
nieumiejących, znających litery, a wreszcie umie­
jących czytać lecz niepiszących.

Z ogłoszenia tego wypada nam z obowiązku pod­
nieść jedyny ustęp, t. j. że wszyscy biedni mogą 
się uczyc czytania bezpłatnie. I  czyż może być 
coś pożądańszego dla dobra oświaty ? Czyż ogło­
szenie to nie powinno poruszyć patrjotycznych serc 
mieszkańców Krakowa? Czyż można przypuszczać, 
aby były głuchemi na ten głos wzywający wszys 
tkich, a nieodrzucający nikogo?

Idzie teraz tylko o wyszukanie biednych, bied 
nych podwójnie, bo materjalnie i umysłowo. Jeżeli 
nie możemy zapobiedz ubóstwu materjalnemu 
każdemu potrzebnemu dostarczyć pracy, postaraj 
my się przynajmmśj zbogacić ich umysłowo, 
przynajmniej udzielić okruszyn wiedzy, których 
nikt im nie wyerze, które mogą choć w części 
przyczynić się i do podniesienia bytu materjalne 
go. Najpotężniejsze państwa europejskie dla tego 
są potężnemi, że oświata u nich jes t bez porówna 
nia bardzićj rozpowszechnioną. Sąsiednie Prusy 
najlepszym tego dowodem. Kwitnie tam przemysł, 
rządność, oszczędność, krzewi się zamiłowanie 
pracy, a w skutku tego i dobrobyt wzrasta,

Dla tego tóż podnosimy wysoko sposobność roz 
powszechnienia nauki czytania i pisania, tych pier­
wszych stopni do świątyń wiedzy — podnosimy ją 
w nadziei, że w naszem mieście, mającem wiele 
słusznych powodów do uważania się za jeden 
najpierwszych grodów polskich, znajdzie się dosyć 
ludzi światłych, dużo serc patrjotycznych, którzy 
wezmą na siebie wyszukanie biedniejszych braci 
zachęcenie ich do pobierania nauki, tak łatwo 
tak prędko nabyć się mogącej, a jako Krakowowi 
pierwszemu dostała się sposobność rozpowszech 
nianie nauki pomiędzy ludnością mnićj zamożną, 
a njeoświeconą, tak niech przodkuje innym mia 
stom na tćj drodze i stanie się im przykładem, 

Zarazem donosimy, że tylko w piątek do go 
dżiny 4 zapisywać można pragnących korzystać 
t  nauki.

K lą tw y  ż y d o w sk ie .— Podaliśmy przed kilku 
dniami fanatyczną ale niemniej oburzającą kią 
twę rabina chrzanowskiego. Fakt to nieodosobnio 
ny. Korespondent Ho losu donosi, że w miasteczku 
Frampolu, gubernji lubelskiej, powiecie zamojskim 
przylepiono niedawno na synagodze akt po hebraj 
sku następującej treści 

„Oznajmia się uroczyście wszystkim, że wszyscy 
mieszkańcy (żydzi) tutejsi, zawarli między sobą, 
pod karą klątwy związek w celu, by jawnie lub ta 
jemnie nie pozwalać nikomu innemu trzymać pro 
pinacji od nowego roku 1870 jak  tylko kahałowi 
na wspólny użytek (w miasteczku tćm, jako pry- 
watnem, prawo propinacji należy wyłącznie do 
właściciela, przyp. kor. Golosu ) Jeżeliby ktokol 
wiek naruszył ten zakaz, od czego zbaw go Bo 
że, to trunków jego nie należy pod żadnym na świe 
cie pozorem używać, i nietylko używać, ale han 
dlować niem i, i nawet niewolno wynajmować ta 
kiemu przestępcy domu na izbę szynkową. Kto 
łtolwiek wziąłby w dzierżawę tutejszą propinację 
żyd czy katolik, tutejszy czy obcy, niech nań k/ą 
twa ta  spadnie. A '

„Postanowienie to nasze opiera się na nieza- 
chwianem prawie naszem, jako powzięte za zgo 
dą większości mieszkańców, i zgodne z nauką ra 
bina Uszera (roz. 6, §. 5) „że w podobnych wy 
padkach wszystko poddaje się większości, i mniej 
szość ginie w falach większości, bo powiedziano 
iść trzeba za większością,“ (zob. Peri-chudoż-orach 
Chaim, rozd. 496), gdzie o tćm właśnie mowa.

Na tej zasadzie, objawiamy wszem w obec i ka 
żdemu z osobna, że jeżeliby kto śmiał złamać to 
postanowienie, pod jakimbądż pozorem, uważany 
będzie jakołam iący zakon, i ulegnie karze równa 
jącej się ukąszeniu żmji rabinowćj, od czego zba 
wienia nie ma. Ale obroni nas Pan od tego, a po 
słusznym błogo będzie na tym świecie.

„Zarazem objawiamy, że od dziś do nowego ro' 
ku 1870 zabraniamy na podstawie zakonu, uży 
wać jakichbądź trunków od teraźniejszego propi 
natura, ponieważ przekonaliśmy się, że tenże ze 
szedł już z drogi prawej i systematycznie do złe­
go dąży, dla wzbudzenia ducha niespokojności, a 
duch ciemności ciągnie go z drogi prawdy, dla 
tego my, którym dana jest władza rozkazywania, 
na mocy zakonu rozkazujemy wszystkim mieszkań 
com tutejszym trunków jego nie używać, z wyją 
tkiem tylko szynkarzy, którzy otrzymali patent 
Im wyłącznie pozwala się kupować dla siebie 
rodzin swoich trunki od niego, ale nikomu więcćj 

„Gdyby wspomniony propinator wszedł w układ 
z kahałem, niniejsze rozporządzenie się cofa, ale 
gdyby pozostał w uporze swoim, jak  to zwykł ro 
bić, to utrzymuje się ono w całćj sile bez żadnych 
wyjątków.

„Gdyby się znalazł kto tak nierozsądny, żeby 
chciał to rozporządzenie zerwać z miejsca, gdzie 
ono zostanie przyklejone, uprzedzamy go, żeby 
się na podobny postępek nie odważył, albowiem 
oznaczona już jest klątwa na wszystkich mieszkań­
ców tutejszych, i niech lęka się zrobić rzecz ta ­
ką, albowiem za nieposłuszeństwo prorokowi uschła 
ręka króla Jeroboama 

Będąc pewnymi, że słowa nasze przyniosą upra­
gnione owoce w sercach wiernych izraelitów, koń 
czymy na tćm, i niech Pan udzieli pokoju posłu 
sznym.“

Otóż gdy w Chrzanowie była napaść na wol­
ność osobistą, we Frampolu jest napaść na cudzą 
własność.

Policja szukała autorów tego ogłoszenia szcze­
gólnego, ale bez żadnego skutku. Jeden tylko z 
mieszkańców oświadczył, że papier ten został przy­
klejony przez kogoś przejeżdżającego z Galicji, 
Oczywiście, że to kłamstwo, ale przy solidarności 
i jedności żydów, niepodobna dojść prawdziwego 
sprawcy,

Mata p róbka w ie lk ie j h o jn o ś c i.  — Jaka 
u nas panuje gotowość do niesienia pomocy nie­
szczęśliwym braciom powracającym z niewoli sy- 
birskićj, niechaj okażą następujące przykłady 

Do prezesa towarzystwa sybiraków pisze jeden 
z obywateli galicyjskich, że potrzebuje ekonoma, 
i dla tego wziąłby jednego sybiraka pod warun- 
kam i, aby. sam pola obsiewał a w chwilach wol­
nych od pracy żeby siekierką robił, za co otrzy­
ma 3, wyraźnie trzy  złote reńskie miesięcznie i 
przez lało będzie^ mógł jedną sztukę krowy utrzy­
mywać.— Drugi żąda guwernera do dzieci, któryby 
się znał doskonale na ogrodnictwie, pszczolnictwie
i jedw ab n ic tw ie .

S tu  le tn ia  ro c z n ic a  przeorania zagonu ziemi 
przez cesarza Józefa w okolicach Berna w Mo­
rawie, podczas jakiejś uroczystości ludowćj, właś­
nie w tym roku przypada i ma być z wielką oka­
załością obchodzona. Jeden z arcyksiążąt będzie 
reprezentował cesarza na tćj uroczystości.

°p e r a c ja  ch irurgiczna.— Prof. Simon w Hei­
delbergu wykonał niedawno nadzwyczaj ciekawą 
operację, poraź pierwszy na żywym człowieku 
praktykowaną: wycięcie nerki. Operacja udała
się, chora ma się dobrze i wszystko każe przy­
puszczać, że żyć będzie.

S z k o ła  p rz e m y s ło w a  d la  d z ie w c z ą t w  A m ­
s te rd a m ie  odznacza się swym programem wy-

i subjektów aptecznych.
N ow ośc i l i te ra c k ie . — IV Wilnie wyszedł z 

druku Ołtarzyk, książka do nabożeństwa dla mło-1 
dzieży rzymsko-katolickićj, tłómaczony z polskie­
go na moskiewski przez znanego ks. Niemekszę. 
Dzienniki moskiewskie użalają się, że drogocennśj 
tej książki odbito tylko 4,000 egzemplarzy. Mogą 
być spokojni, i połowa dobrowolnie się nie rozej­
dzie. Podejrzaną jest jednak rzeczą, że przy po­
dłościach na Litwie przez nasze duchowieństwo 
spełnianych, spotykamy zawsze jedne i te same 
nieliczne nazwiska.

IV muzeum techniczno-przemyslowem znajdują 
się do nabycia następujące dziełka: 1) U analizie 
spektralnej, przez dr. Karola Libelta, Kraków 
1869, 8°, 20 cnt., łaskawie ofiarowane przez sza- 
newnego autora w liczbie 296 egzemplarzy na ko­
rzyść muzeum techniczno-przemysłowego ; i 2) Ro­
cznik towarzystwa paryzkiego lekarzy polskich, 
tom III. posz. I., Paryż 1868, 8°, 55 c 
rzyść tegoż towarzystwa sprzedawany,

S p ra w ie d liw o ść  w  Z a n z ib a r z e — „Bombay 
Times" donosi, iż parowiec angielski Eagle przy­
były z wschodnich pobrzeży Afryki przywiózł wia­
domość o zaburzeniu na wybrzeżach Zanzibaru. 
Rządca Surgomezo nie kontent z poborców po 
datków, którzy tak  nie pilnowali swoich czyn 
ności, że skarb miejscowy prawie zawsze był 
pustym , wypuścił dochody państwa w dzier-

„ „ mydła . . -  28 —  32
tf ,, soli . . . . . __ _ • '3 st~

Kopa jaj kurzych . . . . ' —-  -3J 1 —
Sąga drzewa opałowego

bukowego . . . . u  - —  12
dębowego . . . . 10 - 10 50
olszowego . . . . 9 — 9 50
sosnowego . . . . 9 — 9 50
jodłowego . . . . —  — 8 - |

Siąga maj. 50 cent. wied.
węgli kowalskich . . 23 — 24 —

„ zwyczajnych . 18 - 19 —
Cent. netto węgli kowal. —  60 —  65

„ „ „ zwycz. —  40 —  44
Cent. brutto węgli zwycz. —  38 — 40
Miarka kaszy jęczmiennćj —  40 -  50

„ „ latarczanej 1 35 1 40
„ ,, pszenicznej 1 10 1 15

perłowej . . 1 — 1 15
„ „ tatar, ca łe j. — — 1 4
„ „ tat. łupanej —  75 —  80
„ pęcaku .................. -  70 -  75
„ kaszy jaglanej . . -  70 —  75

Cent, mąki pszenicznej . 8 80 11 60
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego

Dan jak wyżej.

W iadom o jak  szczupły je s t zastęp  re ­
p re z e n ta n tó w  z m iast w sejmie lwowskim ; 
podczas pierwszych trzeeh  tygodni tego­
rocznej sesji od 15 w rześnia, aż do 7 paź­
dziernika, może n iejedna ważna kw estja 
przyjść pod obradę, w którćj trzech posłów 
z m iasta  Lwowa w ażnąby odegrało rolę. 
Ani m iastu  Lwowowi, ani krajow i n ie  mo­
że być obojętnćm , że przez trzy  tygodnie 
sejm będzie się m usia ł obejść bez* re p re ­
zentantów , mogących tak  ciężko nieraz za­
ważyć na szali toczących się spraw  sej- 

■ mowych.
D elegacja rady  państw a za ła tw iła  przeć 

[wczoraj budżet m arynarki. Rozprawy og6 
nćj wcale nie było, pojedyncze ty tu ły  przy 
ję to  bez dyskusji, wyjąwszy tylko pozycję 

I co do podwyższenia p łacy oficerom i ekstra  
o rdynarja tu  na flotę.

| Co do p unk tu  pierwszego zezw oliła de 
legacja na podwyższenie pensji aż do rąngi 
m ajora w łączn ie, wyjąwszy oficerów nac 
liczbowych. Co do drugićj kwestji zaś przy: 
ję to  wniosek w ydziału i stosownie do tego

Ref. Białkowski. 
Delegowani obywatele: Komisarz

Alojzy Terk.
A. Ziębowski.

N akoniec przyjęto rezolucję wzyw ając; 
I rząd do wystawienia o k rę tu  wojennego na 

targowy, m orzu Czerwooćm  d la -p rzedstaw ian ia  iu- 
Jezierski. Iteresów  handlowych Austrji w tam tejszych 

portach.
P a n  B eust i o rg an a  jeg o  p row adzą da- 

L w ó w  16 siergnia. (Spraw ozdanie ty -1 le j po lem ikę p rzeciw ko  rządow i p ru sk ie-

w stosunkach handlowych* Czy-Isz °bjjly de“ C*’ ^  ^  B ^ p o ż ,d a n y m  dU ^ rym
. i w i , I roślin pastewnych. Zresztą by/a ciągle s ta la |P eSzy p. -oeusta z d. 28 m arca  1867 r.

dzierżawy me był zbyt wysokim, lecz regularnie da Termometr spadł był już do +  90 odpow iada N. fr . Presse  we w czorajszym  
opłacanym, a więc rządca był zupełnie zadowol- ft ale d. 14 podniósł sie znowu do -+- 23* rannym  n u m erze :
monym z el Ketifa. Zachodziły wprawdzie skargi R c  frachtu na gości‘ńcach sa j eszcze ci-  I „Z zacytow anego p rzez  sieb ie  a r ty k u łu  
ze strony ludu że ciężary poczwórnie wzrosły od- ,e dość . je z du injw  wn0si tryum fu jąco  Nordd. aUg. Zeitung,
kad arah w ,* !™ -.!*  był oiywiony. Nadchodzą że p. B eust w m arcu  1867 r. by ł innego

już pierwsze transports wyrobów jesień-1 zdania , ja k  dzisiaj i że dzisia j s ta ł  się
nych, mianowicie z Berna, Wiednia 1 C zech |w’§cej  n ieprzy jaznym  Prusom , an iże li w r.

kąd arab wziął na siebie pobór podatku, lecz skar­
gi owe, chociaż niekiedy dochodziły uszu rządcy,
dostojnicy, w których miał ślepe zaufanie, umieli

i l ł  ,  .  ,  ,  |  ,  .  I  l l j  O l i  1 m i u i i u  11 I C I v  Lt U C I  l l f l  ,  .  » i v v i t . i u  • u i i C V I i  I k  V X J  i)  J  *  “  w w l ł ł .  C M H B v I t  - W f 1  a

" , l f f i r L 7 r r j . t  r .  »>d«srfo »kolo (2 0 0  r a t ,  W r a  posl.no 1867. A by dojśó do tak iego  .n io s k u  W , /zasługi araba pod niebiosa, 
ouiec, gdy ucisk doszedł do 

pnia, wszczął się bunt w przyległych prowincjach,

u - L - j r  , , . . .  . . iścią do Brodów, częścią na Czerniowce d o |a ^g- Zeitung  f a ł s z u j e  cy tow aną depeszę
Nakoniec, gdy u esk  doszedł do najwyższego s to - |ksi‘stvy N addunajskieh , Przew ieziono także o p u s z c z a j ą c  d a l s z ą  j e j  c z ę ś ć ,  w k tó-

. . . .  . , . ,  . .1 przez Lwów dość znaczne transports szyn dla I rój p . B eust pow sta je  . przeciw ko zaczei
nnd nnieke nnrtn ai " k ń  ̂ v , mu8u | budujących się kolei. We wszystkich okoli-1 pno-odpornym  przym ierzom  P ru s  z pań - 

. lftid -8 CZy v  W V S*S W ł? c®0*1 produkujących cukier spodziewają się w stw am i południow eini. D alsza  t a  część 
sprawę, a o ziwszy wojs lem swem urgomezo, L roku bardzo obfitego zbioru buraków *cu-1 depeszy p. B eu sta  ż d. 28 m arca  1867lym roku bardzo obfitegt __________  _  _

krow ych, skutkiem  czego ceny cukru zaczy-1 b rzm i
nają spadać. Rafinerje cukru jakoteł is p e k u - j  t>Chciehbyśray uniknąć pozoru, jak o byśmy 
lanci usiłują pozbyć się swoich zapasów :]n‘e P°j?h sprzeczności zachodzącej n ie w ^ tf  
sprzedają loco fabryka cukier rafinowany ce -J  p b w ie ;_ między artykułem IV pokoju pnjgy 
tnar po 32 złr. 50  c. do 33 złr. Loco Lwów I skiego a przymierzami zaczepno-odpornemi 

. , . . .  „ .płacą cetnar :cukru w  głowach po 36 do 37 IP rus z BaWarją, Wirtembergiofn, Badenem i
dzal. ich zwyczajem wschodnim w około miasta według galunk * w wiekszych partjach Hessją. Przymierza takie zawierane nie w pe- 
Surgomezo, a następnie zaprzedali w niewolę I awet tanićj_ w  ci ostatnjch 12 miesięcy jakimś celu, ale w ogóle na przypadek
władzy M onomotapy-poczem spokojność przy-| tało w krajac‘h koron h austrjackich między mocarstwem s.lniejszem * '

weszli w układy z zbuntowanymi murzynami. Roz­
poczęto śledztwo, z którego się pokazało, że naj­
główniejsi urzędnicy zostawali na żołdzie El-Ke 
tifa i brali od niego roczne pensje, przechodzące 
o wiele wynagrodzenie, które im rządca dawał. 
Murzyni mszcząc się za długoletni ucisk, oprowa-

wróconą została i rządca wrócił do swych posia- ..>11 1|. 7TOUr,lj.„lij -JLŁM YWN- -11  ̂ /- (  I?1 T F T
. . . . . .  , . .  , i l 3  nowych fabryk cukru. Budowa nowej c u - |sz^mi znoszą niewątpliwie na szkodę tego o-
dłośd. Abu-el-ketif odbiegłszy skarbów krzywdą L ; w bliiu staqi ko)ei żelazndj w Se I statniego wszelkie pojęcia niezawisłego mię-
T , ^ r yCh' “ a eC’e ang,el8knn “C,ekł d 0 |dziszowie postępuje szybko. O s t a n i e  z a s i e w u  g r o d o w e g o  bytu. Traktat za ś . pragski mó-

Inu dowiadujemy się, że w tym roku z a le - lw‘ . 0 n i i ę d z y n a r o d o w ć j  n i e z a w i s ł o ś c i  
HOTEL SASKI przyjechali: Ks.StanisławZwo-ldwie średnicl‘ zbiorów spodziewać się można, związku południowych państw niemieckich." 

liński prałat admin. djec. z Warszawy. Ks. Igna-1W  wschodnich powiatach grady bowiem tu i u s tęp u  tego, — p isze  dale j Neue fr.
cy Mosiewicz z gubernii lubelskiej. Józefa Śtojow-1 ówdzie wyrządii/y szkody. Dowóz lnu jest te- ^ ressei — okazuje się, źe p. B eust ni© mi- 
RoHJnn N?ifnWnic* ^upiec z I raz bardzo ograniczony i tylko na Brody i ne8 °  by ł zd an ia  w r. 1867 ja k  daw niej.

nadeSZ,° k,fka pa' rlji’ Len suroyw , P olem iczny w ięc a r ty k u ł Nordd. allg. Z & . 
królestwa. Kazimierz Chłapowski w. d. z Poznania I P̂ JC? wecWufl gatlJnku cetnar po 18 do 2 0 1J68.1 przedew szystk iem  k łam stw em , m 
Mikołaj Korczakoff w, d. z Rossji. Ludwik hr. W o-1 złr. Za granicą ceny lnu spadają. I pn ie sfałszow aniem , a  na re szc ie  po:
dzicki w. d. z Tyczyna. Stanisław de Brunwiy ob. z I Handel zbożowy w tygodniu ubiegłym bar-1 Pu^m utajeniem . T ak ich  śro d k ó w ,—  
z^rosienka11 Jan ° 0WS ' L k a^ llukt sł dowyJdzo się ożywił. Ceny nie spadaja, czego przy-1 f r ‘ ~ . używa o rgan  półur:

tiu z Rossji. Kazimierz Truskolaski z Galicji. M ar-lża. Kupcy i spekulanci pruscy zakupują cią- P aJ e zn OW OKlązy ważny dokum e
ja  Guggisberg z Drezna. gie zboże tak tu jak w zachodnich powiatach sPo ru  p m sk o -au stijack ieg o . J e s t  to  i

HOTEL POLLERA przyjechali-. August Meller I i naglą o odstawę. Odbyt ożywił sie w ogól-1 h r. B eusta  n a  o s ta tn ią  no tę  pi
kupiec z Kolonji. Józef Michałowski w. d. z Eu- na wszvstkich targowicach tak w krain z 4  m.
czyc. Henryk Siegel pełnomocnik dóbr z Izdebni- P , C w szysm en urgow  cacn tak w k ra ju  . . ,  .
ka. Mai ja  Serwiiiska ob. z Królestwa. Józef Lam- Jak za granicą. W szędzie objawia się chęć do p  J e z e i lZ  w ażym y, ZO o d p o w ied ź  ta  p a n a
!>a inżynier z Wiednia. F. Handala profesor z kupna nawet po wyższych cenach. 0  ile do^ f eu. d a to w a n% j e s t  d. 15 b. m ., p u b li-
Salcburga. S. Wulla z Morska. B. Botner c. k. tąd wiadomo, zbiór żyta wypadł w Galicji bar- k ac jn  j e j  tali: p rę d k a , bo  p ra w ie  rów Ł o-

ńec z Wie-1 dz0 pomyślnie Toż samo utrzymują o psze-J cz® ^ a  w ysłaniem  je j do B erlina , m bże 
cer z Prus. Justyna Zapalska w. d.”z Wegrzynowic' nio-v ’ * la- j ednak różnicą, że pod względem I .nau ł służ/ ^  za  m iarę  n ap rę żen ia  s to ą tn -

gatunku pszenica tegoroczna ustępuje prze- a °w .m ięd zy  W iedniem  a  B erlinem .,.1
szłorocznej. Zbiór jęczmienia ma być średni. Pam i§tam y tak iego  spo ru  dyplom aty!

G o s p o d a r s tw o  D rz em v sł i hanflfll j o  owsie nic jcszczę stanowczo powiedzieć f °  dw om a gabinetam i, ja k  o|j
'  '  '  •  lnie można. Ponieważ w Rossjr owies udał się P ru sk o -a u s tr ja e k i, w k tó rym by  gab

n , M „ r  . . n ,  w tym roku bardzo pomyślnie, przeto spo- d eP?sze , swe rów nocześnie ek sp ed jf
. o i  S'eri  on' ' acono korzec I j ziewają sie znacznego przewozu tego arty- wzadeiulHe do  sieb ie i do b iu r  redrf

p zcnicy. . o, zyta o.80; jęcznaienia 4.50 kuju w wie |kich partjach. Loco Lwów popyt!n^ ’
owsa . , giociu 5.70; tatarki 5,60; prosa l na pszenice bvł ożywiony i płacono korzec I B eu st w odpow iedzi swej sta$B’się
0.8U; centnar siana 140 ; centnar koniczyny 170 fn t. 8 złr. Był także znaczny odbyt na zbić za rzu ty czynione m u w dw óch ̂ osta-
1 ’ , centnar słomy 90 c.; kopa jaj 85 c.; iyto po 5 z, r za korzec 160  ft. Ńa jeczmień tniy h  de£ eszach  p ru sk ich  z^d.  18 l f c a  i
centnar lnu 30 złr. konopi 20 złr. I był odbyt tylko do browarów, cena za 140 ft. 14 . b ' m  Z astrzćg a  się ón przeciw ko w szel-

------------- 4 złr. (jwies 100 ft. 3 złr. 30  |ę. - • l ^ :»rz£dow ym  in terpelacjom  rzą d u  p ru -
T a r n ó w  17 sierpnia. P/acono korzec psze-1 Na targowicach zamiejscowych by/y ceny I w zględem  ośw iadczeń czynionych

nicy 9.50; żyta 6.40; jęczmienia 4 50; owsa nast?pujące: B o c h n i a ;  pszenica 170 ft. SHW delegacjach  au s trja c k ic h ; p rzypom ina, 
3.50; grochu 6.50; bobu 4.40; tatarki 5.70; |złr., żyto 160 ft. 6 złr. 15 c., jeczmień 140  ż? w depeszy swej z 4 .  28 m arca  1867 r.

ft. 5 złr., owies 100 ft. 3 złr. 30 c. Handel n ie .» ó w ił  o tćm ^dzy  pokój pm g sk i sp rze-
ożywiony skutkiem znacznego odbytu za gra-1 C1̂ ia  S1§_ osobnym  przym ierzom  P rtis z 
nicę. T a r n ó w :  pszenica 170 ft. 9 złr. 20 c., Pan8twami po łudn iow em i, a le  o te n ą |,ż e

O ś w ię c im  13 sierpnia. W dniach od 142 ft‘ 5 ^  20 C ' ^  460 S u ^ i PS V h S n J ra^ ieg<l - r ^ d-  6 złr. 10 c .,  owies 100 ft. 3 złr. 25  R ab ina tow i, austrjackifcm u,
ostatnich dniach odbyt do Prus ożywił się I f  . a  K1 e - p r  k y jn .1 e r  z e  j  u  4 p o p  t  z e-
znacznie. D ę b i c a :  pszenica 170 ft. 9„ złr,. d n *° w sk u te k  czego pełnom o-
jęczmień 140 ft. 4 złr. 80 c . , żyto 160 ftH * * *  a u s trjac k i m e w idzia ł po trzeby , za-

ziemniaków 1.20; centnar siana 1.15 koni­
czyny 1.25; słomy 1 złr.

do 13 przypędzono na targ wołów z Besa- 
rabji sztuk 90, z Mołdawy 139, z W eaier 79 
z Galicji 514. razem 822;

Z tych sprzedano do Wiednia sztuk 160, 
do Morawy 475, do Czech 182. 5 złr. 80 c., owies 100 ft. 3 złr. 20 c. Od- swego rząd u , ja k  się m a za - dow okuło  P ortg .. . . . . .  r u m  jt A jm m  1 chOWUC ‘ — -T-    L -------  ^  -  ‘ ~

trz e c h  oskarżonych, k tó rych -nazw iska  są : 
C iprio tti, M a tera  i M orandi.

W e w tttfek  w T ije sq ie  rozw iązano ba- 
ta ljo n y  m ilicji m iejscow ej. D o p ełn ił tego 
feldm . por. bar. W etz la r n a  rów ninie po ­
m iędzy O ptscliina i  P rosecco. B a ta ljon  
wojsk linjow ych p rzeznaczono  do p rzy ję­
c ia  chorągw i. B ar. W etz la r m ia ł przem ow ę 
podnoszącą u sług i oddane przez bataljony  
m iłicji. K om endan t M auroner odpow iedzia ł 
w im ien iu  m ilicji zapew nieniem  o je j w ier- 
ności d la  tronu . P rzem aw iał ta k że  pode­
s ta  A ngeli, k tórego  mowę p rzy ję to  okrzy­
kam i. N astępn ie  przy  dźw iękach hym nu 
ludow ego odbyło  się oddan ie chorągw i.

Correspondance de Rożne, k tó ra  ucho­
d zi za  organ półurzędow y, zam ieściła  a r ­
ty k u ł pod  nap isem : „S obór i m in ister 
H oh en lo h e ,0 wr k tórym  ud erza  gw ałtow nie 
n a  m in is tra  baw arsk iego  z powodu zn a­
nego okó ln ika je g o  w spraw ie soboru. 

Je d e n  u s tę p  a r ty k u łu  tego  b rzm i:
_ „Poniew aż w asza eksce llenc ja  je s te ś  m i­

n istrem  drogiego  nam  i wzorowego k ró ­
lestw a B a w a rji, to  zostaw  nam  naukę 
dogm atyczną a  p ilnu j raczej k ra ju  swego, 
ab y  go n ie p o łk n ę li c i, k tó rzy , n ań  m a ją  
w ielki ap e ty t. B ądź ostrożnym ! tam ci już 
p rzek roczy li M en , a  od  M enu do Iz ary  
n iedaleko ."  /u u U i 'i

Nordd. allg. Z tg. z powrodu te j napaści 
o rganu  rzym skiego, u jm uje się gorąco  za 
księciem  Iio h en lo h e  i p isz e :

„S tanęło  ju ż  porozum ienie wszystkich 
rządów niem ieckich, północnych i po łudn io ­
wych co d o  soboru ekum enicznego. Jeżeli 
uchwały soboru naruszą pokój panujący 
między w ładzą świecką a duchow ną, w te­
dy nastąp i wspólne i zasadnicze odparcie 
roszczeń soboru. P rzez napaści takie, jak  
ta  na księcia H ohenlohe wzmacnia się ty 1- 
10 solidarność między państw am i11 (to je s t 
niemieckiemi północnem i -i poludniowem i).

W obec tego zupełnego porozum ienia 
m óstw  niem ieckich w spraw ie soboru cie- 
kawem je s t  co w tćj spraw ie pisze fran- 
cuzka Presse.

„M yluem  je s t  tw ierdzenie, ja k o b y  rządy  
usuw ały  się od  w spó łudz ia łu  w soborze, 
ćw estja  ta  je s t  p rzedm io tem  n iezaprzeczc- 

n ie  •ważnych n a ra d . O becność m argr. de 
Janneville p o zó stą je  w zw iązku  z tą  kwe- 

s tją . N aąz p o se ł w R zym ie, k tó ry  w tym  
w zględzie zg ad za  się zu p e łn ie  z p rzek o ­
nan iem  naszego  m in is tra  spraw  za g ran i­
cznych, m ia ł z tym  osta tn im  k ilka  kon- 
;e ren cji, k tó re  się  odnosiły  głów nie do 
stanow iska F ran c ji w obec 6oboru.

„N ie -u leg a  w ątp liw ości, że n ie  n as tą - 
)iła  ża d n a  zm iana co do za jęcia  rzy m ­

skiego te ry to rju m  przez w ojska nasze. 
Z resz tą  czekać należy  n a  osta teczne  ro z ­
strzy g n ięc ie ; is tn ie ją  je d n a k  d osta teczne 
iowody, k tó re  k ażą  się spodziew ać, że 
fran c ja  w obec ta k  w ażnego ak tu  kościel­

nego nie zo s tan ie  obo ję tną . W  tym  raz ie  
rep rez en ta n tem  F ra n c ji by łby p. B aroche, 
ctórego zam iłow anie do podobnych kw estji 

pow szechnie je s t  znane."
C oraz w ybitniej w ięc w ystępu ją  zarysy 

jrzyszłych  stanow isk  m ocarstw  eu ro p e j­
sk ich  w obec soboru . Południow e i p ó ł­
nocne N iem cy z P ru sam i n a  stanow isku 
is. H ohen lohe po  je d n e j stron ie , F ra n c ja  
" A u str ją  po  d rug iej.

P a ry zk a  Presse donosi, że n a  rad z ie  mi- 
n is te rja ln e j postanow iono  p o zo s ta łą  po 
m a rsz a łk u  N ielu  te k ę  m in iste rstw a wojny 
oddać m arszałkow i M ac M ahonowi.

Gazeta M edjólańska z a p rz e c z a , jakoby  
cesarzow a E u g en ja  m ia ła  zam iarów  p o ­
d róży  n a  W schód  p rze jech ać  p rz e z  W łochy.

N a posiedzen iu  kom isji sena tu  francuz- 
dego, odbytem  w p on iedzia łek , znajdow ali 

się m in istrow ie i daw ali ob jaśn ien ia. P o ­
siedzen ie  trw a ło  trzy  godziny. Co do wszy­
stk ich  punk tów  n as tąp iło  porozum ienie.

P ro k u ra to r  cesarsk i odw o łał się do sądu  
apelacy jnego  o skasow anie w yroku try - 

u n a łu  handlow ego, o rzekającego  likw i­
dac ję  Sodete immobiliere. O rzeczenie sądu  
m a n as tąp ić  dzisiaj.

Z pow odu w ezw ania rz ą d u  h iszpańskiego 
do  biskupów , aby w ydali listy  p as tersk ie  
za leca jące  posłuszeństw o rządow i, b iskup  
z J a e n  ośw iadczył, iż rz ą d  n ie  m a p raw a 
staw iać żąd ań  podobnych.

Im parda i zap rzecza  pog łosce  o zam ie­
rzonej przym usow ej red u k c ji o 5 0 #  od 
d łu g u  publicznego.

W  B arcelon ie  robo tn icy  w fab rykach  b a ­
w ełn ianych  p rze s ta li p racow ać żąd a jąc  p o d ­
w yższenia płacy.

W ice-k ró l E g ip tu  p rzybędzie  do P aryża 
jed n o cześn ie  z cesarzow ą E ugenją. Szeryf 
p asza  przyw iózł pism o kedyfia, k tó re  za-

po
cnt.

Płacono za woły tuczne waai od 8 Q m t l ^ 1 na zyto * ° wies. R z e s z ó w :  psze-1cnowa(; w obec owego u s tę p u  tra k ta tu
212 złr. od 9 — U  cnt 290 złr n,l 11 13 nica 170 tl- 8 «*• 20 c., jeczmień 142 ft Pr a gskiego 0 „n iezaw isłości m iędzyaaro -

. ran  Zlr. Od 1 1 — D  s  „ , 1  J- „ d o we i  nańst.W n n ln /ln ln m v rh  •320 złr. s  złr., ż y to '160 ft. 6 złr! 15 c., owies 100 Pa68<-w południow ych ."  ̂ 1

C e n y
w Krakowie na targow icy publicznej d. 17 

sierpnia 1869 r.
złr. c. złr. c.

Mierzyca pszenicy zimo. od 4 75 do 5 37 */9 
„ jarćj

» żyta . . . . . . . . . . . . . . .
, jęczmienia . .

o w s a ...............
, i.j;: !grbchu . . . .

j a g i e ł ...............
i fa?oli.............
, tatarki ..............
i prosa . .

ft. 3 złr. 45  c. Handel zbożowy ożywił się tu 
dopiero w ostatnich dniach. J a r o s ł a w ;  psze­
nica 170 ft. 8 złr. 80  c ., jęczmień 142 ft.

|4  złr. 50 c., żyto 160 ft. 6 złr. 30 c., owies 
100 ft. 3 złr. 50 c. Wszystkie ceny u trudn ia-| p r^ WI^ZUją w agi\  
ją odbyt i tamują ożywienie się handlu. D o -1 - ł  a u s trjac k i bowiem 
wóz z powodu żniw szczupły. P r z e m y ś l ;

Co się  ty c z y  p rzerw y w osob istem  k o ­
m unikow aniu  się p o s ła  au s trjack ieg o  w 
B erlin ie  z p. B ism arkiem , p. B eust m nie­
m a, że do okoliczności tć j zan ad to  w iele

soczewicy . . 
koniczyny białćj 

„ czerw, 
ziemniaków

Centnar wied. siana . .
,i słomy . . 

Funt mięsa wołowego za 
spaśnego bydła . . , 

Funt mięsa z drob. bydła 
polędwicy wołowćj 
wieprzowiny . .
cielęciny . . . .  
baraniny . . . .  

Carnspiryt. 90° traf zopł.
„ okow. 82° „  „

Garniec masła młod. św. 
Funt wied. słoniny , .

„ szmalcu wie.
„  sadła
„ masła . [
„ oliwy do św.
» świeć stear.
r  świec łojow.

3 37 % 3 57%
2 50 2 75
1 95 2 77*
3 50 4 -
5 50 6 —
3 25 4 25
3 50 4 -
3 25 3 50

» 6 75 7 —

1 — 1 10
1 60 1 80
1 — 1 25

—  20 —  24
-  20 —  22
-  26 - 3 0
—  24 —  26
-  18 -  24
—  20 _  24

2 50 3 —
1 30 2 -
2 85 3 —

— 40 _  48
_____ _____ — 45  a
-  40 - 4 5
—  45 _  48

-

- 7-  O *  1

-  69 !
—  42 —  44 |

_ -------  n a  w io sitt r.
u ą .  , _   1868 wy je c h a ł z B erlin a  za  u r lo p e m ,#  po

_  11 /4 | pszenica 170 ft. 8 złr. 50  c.? żyto 160 ft. 6 l powf oc*e Je8 °  do  B e rlin a  znów p a n  Bis-  I .V_ i  A ~ :_____? . /  < m  a m Z .   I HULTk nniicni]1 Tv>,'#.ni n i . j.złr. 40 c., jęczmień H i
ft. 3  z łr . C o k o lw ie k  w y w ie z io n o  d la  p ru sk ic h  

■ —  ■ 170

J e n e ra ł  L am arm o ra  baw i te raz  inco­
gnito  w ^ T ń a ło k am io iin ś j"  >Moskwie. M a 
zw iedzić po la  bitew  nad  B erezyną i pod 
Sm oleńskiem , a  n as tęp n ie  p rzez  Rygę udać 
się do Sztokolm u.

 -------

Ostatnie telegramy.
Kursa. W i e d e ń  19 sierp., god. 1 m. 30 

’/o zjednoczony d ług  państw a 5 %
zjdn. d łu g  państw a w srebrze  —.— .—  Lon-

w v w ic z io n n  d la  n ru sk ic h  I P ® r O Z k o ń c e m  1 8 6 8  r .  ,  > j n  t ____■ .
„Zaraz po jego powrocie, picze dalćj pmłynów parowych. Z ł o c z ó w ;  pszenica u i t> . r . ■ «-— ----- .  r-

ft- 7 złr. 20  c., jęczmień 142 ft. 4 złr 10 B eust’ n astąp iły  owe znane publicystyczne 
o-, żyto 160 ft. 4 ‘złr. 70 c., owies 100 ft 3 “ a Paśc‘ na c. k. rząd austra jck i, k tó re  sta- 
* •  55 c. Dowóz szczupły z powodu żniw. ły  S1« tak. gw»ł <»wne i nieprzerw ane, ż e 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w ty-1 W s a m ć j  r z e c z y  u w a ż a ł e m  w t e d y  
godniu „biegłym koleją lwowsko-czerniowiec- V  “ P#h ? !  k * P 0 s ł ° ‘
ką 2100 Sztuk i posłane zostały do Oświę- 1 ’ • p J J J f g °  Dl e  w y m a g a j ą
cuma. Z tutejszćj targowicy oddano na kolćj k < ź o d w i e d z - Z e d °.We WS‘ r z y- 
400 wołów. J m a r  s i ę  z o  a  w i e d ź m a m i  u p. k a n -

cl  e r z a  z w l ą z  k u p ó  ł n o c n  e g  o. 
„Adawało nam się w ted y , że cierpliwe

Przegląd polityczny. I S S S ł ó K  ta^ samo Die od*
J S 5 T -  C o rm P -d ™ os'. P»f»sze»ie t ,c h  kwe7 l , ” \ i e  m n g S  (“ ę

-jcji o z n a c z o n a
g o d n i .

K orespondent nasz lwowski podaje nam, 
a dzisiejsza Gazeta Lwowska  potw ierdza 
wiadom ość, że wybory na posłów do sejm u 
krajowego z m iasta Lwowa rozpisane zo- 
stjBy na 7 października. Tym sposobem 
m iasto  hwów przez połowę trw an ia  tego-
rocznćj kadencji sejmowćj reprezentow ane
będzie w sejmie tylko przez jednego  posła 
to  jest przez Smolkę. N iew ytłóm aczoną jest 
dla nas r/.eczą, dlaczego m inisterstw o ta k a  
krzyw dę w yrząda Lwowowi, a pośrednio 
także całćj Galicji.

sporu  austrjacko-pruskiego bo mniemamy, 
że zaczyna o t  nabierać coraz większego 
znaczenia politycznego. ;  r  V li”

Z nany  histo ryk  n iem ieck i, prof. H ofler 
z ło ży ł m an d at poselsk i do sejm u czask ie- 
go. K om ite t u roczystego obchodu ro czn i­
cy H ussa, wzywa m ieszkańców  P rag i, aby 
d la  przybyw ąjących zew sząd n a  uroczy­
sto ść  tę  gości, przygotow ali m ieszkania.

C esarz wyjedzie d. 24 b. m. do Pesztu  
n a  rew ję hopwedów.

Z pow odu dem onstrac ji, ja k ie  m iały  m iej­
sce w TVjescie d. 13 lipca, sąd  tam te jszy  
sk a za ł n a  pó łroczne obostrzone w ięzienie

Akcje kred . 30& 40.— L om bardy  273 40.- 
Losy z 1 8 6 0  r. 101.— .—  Losy z 1864 r. 
124 60.— Akcje franko-austr. 145.75 — . N a­
poleony 9.94.—  Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
279.60. —- Akcje kolei Lw ow.-C zerniow . 
208 50. —  Akcje kolei północn.wschodnićj 
170.50. —  A kcje B anku  769. — Akcj e 
banku  zjedn. (Vereinsbank) 131.50. — A k­
cje banku jen. 82.50 — R e n ta  w srebrzą  
72.5. -M B ank obrotu 140. — Tram w ay 
189.— . Akcje banku ang. 410.— . W iedeń­
ski bank  handlowy — .— . —  Kolej rzą­
dowa 412.— .— Bank budow li 76.25. Iiolćj 
wschodnio-czeska — Al fól d 179.50 — 
W iedeński bank — . _  Kolćj siedmio­
grodzka 178.------>- Kolćj Rudolfa 174.50—
Kolćj pardub icka 173. Kolćj północ­
na 230.25. —  Kolćj w ęgiersko- wschodnia 

— • —  Galie, banku  hyp. HO-—

Redaktor odj>owiedzialny:
Stanisław Słuzetrski.

I I YA/a n  a  Zwńacamy uwagę na drugo- 
u v v a b ° .  stronnie zamieszczone ogłosze­

nie pp. S le in d e c k e ra  et C ou ip . w  l ln m b u rg u . 
S^to losy państwowe, znacznemi uposażone wv- 
granemi, i  dlatego znajdują liczny udział — po­
wyższe praedsiębiorstwo o tyle więcćj zasługuje 
na zaufame że jest Zagwarantowane przez pań-

i  l P° Średni“ .0,ie Pfzez t o n  handlowy, znany 
zaszczytnie z swój punktualności i szczęścia.



4 KRAJ z piątku 20 sierpnia 1869.

Spostrzeżenia m eteorologiczne*

"g 5 Barometr 
£  ^  p. 0° Reaum.

Ciepło
podług
Reaum.

Kierunek i moc wiatru Stan nieba Zjawiska

181 2 i 33tl. i l  
10 330 60 

19 6 330.62

1 1

•
+  15.9 

12 4 
10.8

zachodni słaby 
» » 
z z

chmurno
z
9

wieczorem deszcz 
w nocy deszcz, rano mgła.

(Nadesłane).

Uprasza się Szanowną społke Kompiel 
Szwoszowskich by dla złagodzenia innych 
niedogodności raczyła przynajmniej obdazyć 
więcyj tez jak jednym numerem Czasu, — 
Żondamy tego bo jak się dowiadujemy 
jeden z Panów Spolników jest oraz i wła­
ścicielem tegoż dziennika, otoź widzisz 
Szanowna spółko iz wielkiego nakładu 
niezondamy a gościom swoim uprzyjmnisz 
owiele pobyt wswych kompielach. (556)

IV a d m in istra c ji „K raju
do nabycia: P io łu n y , poezje przez Ernesta Bu 
ław ę , nakładem i drukiem J. I. Kraszewskiego.
1 złr. 60 cent. — Pamiątka odkrycia zwłok Kazi­
mierza Wielkiego, przez Wł. Ludwika Anczyca, 
ozdobiona licznemi drzeworytami, 25 c t . — Wize­
runki królów polskich, nakładem zakładu artysty­
czno - litograficznego A. Dzwonkowskiego, przepysz­
ne wydanie, cena 12 złr. w. a. — H o d z iu a  O r 
sk lch , powieje Władysława Sakowskiego, 2 tomy
2 złr. 50 cent. w. a. — W a lk a  s t ro n n ic tw , ko 
medja w 2 aktach przez EL.y Stoika. 1 złr. i 
Krótki rys dziejów panowania Kazimierza Wgo pr. 
Michała VVandalina Mniszka (z portretem), SO ct. 
— Kazimierz Wielki, według grobowca w katedrze 
krakowskiej (litografia) 10 centów. — Rusini, pow. 
w 3ch częściach Marjana. 1 złr 20 cent. — Czar­
na kęięga p autora powieści „o Horożanie." 2 złr. 
60 c. — Moskiewskie na Litwie rządy, dalszy nie 
jako ciąg „Czarnój księgi" przez tegoi atora cena

złr. 50 ct. — Emisarjusz pr. Bołesławitę (tom X. 
Biblioteki narodowej) l  złr. 20 ct„ w eleganckiej 
oprawie 1 złr. 70 ct.—Następujące zeszyty „Bibljo- 
teki Mrówki* wyszły a drukn: J . P. Woronicza: 
Sybilla i Hymn do Boga (96 st.) 18 cent. — Wład. 
Syrokomli: Janko Cmentarnik (6 6 zt ) 20 cent. — 
J. I. Kraszewskiego: Ostap Bondarczuk (176 str.j 
46 cent. — Juljusza Słowackiego: Kordian (148 
str.) 36 c t  — Zygmunta Krasińskiego: Przedświt 
(72 str.) 20 ct. — Adama Pługa: Srocska (110 str. 
35 cent. — T. J. Jeża Asan, (212 str.) 60 et. — 
Ludwika Wołowskiego: O pracy dzień, 10 cen t— 
Wincentego Mazurkiewicza Demokracja polska i  je j 
przeciwnicy 30 cen. — (dalsze zeszyty wkrótce 
wyjdą) — Dra Karola Libelta O kometach i gicia 
Zdach spadających (z portretem autora) 60 cent. 
Strzecha , czasopismo ilustrowane na pięknym 
satynowanym papierze, zesayt 60 cent.—Poprzednie 
zeszyty administracja posiada w zapasie. Rocznik 
przeszły wnader pięknej oprawie wraz z premją 8 
złr. 80 cent. — Faworyt, komedja w lym akcie 
przez J. K. Turskiego 25 cent. — Omnibus B. Bo- 
lesławity, którego dotąd wyszły IV. zeszyty. — 
Cena zeszytu 37 c t  w. a. — Poleca się również 
K sięg i d la  lu d u  p o ls k ie g o  przez Emeser. duże 
dwa tomy 4to, 3 złr. — Pogadanka włościan o po­
grzebie Kazimierza Wgo pr. Wł. L. Anczyca 8 ct. 
Ku wiekopomnej pamięci Kazimierza W. (zdwoma 
drzeworytami i portretem), 5 ct. — Kazimierz W. 
król polski po 5 ci u wiekach z grobu do nas prze­
mawiający, pow. spisana przez Majstra dla ludu 
(Danielewskiego) w Chełmnie 6 cant — Dzieła 
dramatyczne Szekspira, przekład Stauisława Koż- 
miaua, Poznań, nakładem K. Źupańskiego tom 1 
3 talary czyli 6 złr. 40 cent., tom drugi Z % tal.,' 
czyli 4 złr. 50 cent — Astronomja popularna, p. 
Juliana Fontanę (wydanie towarzystwa przyjaciół 
nauk poznańskiego) Poznań, nakładem K. Źupań- 
skiego, 1 tal czyli 1 zr. 80 cent. Henryka Schmitta 
l u j a  l .i iw y  z K o ro n ą , dokonana na sejmie lu­
belskim 1568 -  1569, szkic dziejśwy, 50 cent. — 

Przyjmuje się p re n u m e ra tę  n a : Pieśni i po­
ematu Marjana Korwina K o eh auow sk i ego , wy­
danie pośmiertne, nakład S t  Graliobowskiego. 1 złr 
Odczyty dra Cegielskiego, o poezji polskiój XlXgo 
wieku, nakładem Konstantego Żnpanskiego, cena 2 
tal. 20 sgr. czyli 4 złr. 80 ct. — Wspomnienia bio­
graficzne przez Karcla Widmana, z portretami fo- 
tografowanemi p. Teodora Sząjnoka w 2ch tomach. 
Nakład księgarni Seyfartha i Czajkowskiego. Cena 
w przedpłacie 3 fl. 60 cent. — Ukraińskie naro- 
dnie pieśni Feliksa Łapińskiego 3 złr. — Lud pol­
ski, jego osady i zagrody, typy i ubiory, zwyczaje
1 sposób życia, mowa, podania i przysłowia, obrzę­
dy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka, tańce skreślone 
przez Oskara Kolberga, obrazowane przez Bogumiła 
Hoffia. Dział pierwszy Wielopolska w 5ciu tom. —

Prenumeratę na całą Galinie przyjmuje Admi­
nistracja „Kraju" na cale 5 tomów w ilości 10 ta­
larów czyli 18 złr. lub tylko na lszy tom w ilości
2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. 20 c. Dzieło to ozdo­
bione będzie oryginalnemi illustracjami kolorowane- 
mi, za pomocą fotografji zebranemi, — oraz nutami 
muzycznemi.

K ok m y ś liw c a  przez Wincentego Pola z ry­
sunkami Juliusza Kaszaka. — Dzieło to znakomi­
tego wieszcza, wyjdzie najdaiój w ciągu 3ch mie­
sięcy. Cena w drodze prenumeraty 3 talary czyli 
6 złr. 40 cent , poczóm podniesioną zostanie do 4 
tal. czyli 7 złr. 20 cent.

Mrówka\,\ czasopismo illustrowane lwowskie. — 
Cena roczna z przesyłką 6 złr. 60 e. — Prenumeru­
jący rocznie otrzymają w dodatku kopję obrazu J  
Matejki: „Kazanie Skargi.".

Nadeszły R a c h u n k i B o le s ta w ity  za ro k  
1868, wydane nakładem K. Źupańskiego (str. 1080). 
Cena 4 tal albo 7 złr. 20. c. wraz s przesyłką.

Szkoła realna.
W zakładzie moim wychowawczo nauko­

wym, jak w latach zeszłych, tak i na ten 
rok szkolny, otwieram kurs przygotowaw­
czy do szkoły wyższśj realnćj w Krakowip 
Igo września. O czein zawiadamiam stro­
ny interesowane.

Mieszkam przy ulicy i  Jana Nr. 299. 
530(3-3) Andrzej Józefczyk.

M łnrtaiO T pobierająca nauki w Krako- 
IiIIUUaIGżL wie, znajdzie staranne umie­
szczenie oraz troskliwą opiekę przy ulicy 
Grodzkićj pod 1. 53 III. piętro, gdzie o- 
prócz przedmiotów szkolnych, język frant 
cuzki, muzyka i gimnastyka za osobnóm 
wynagrodzeniem udzielane być mogą. Na 
zapytania listowne szan. rodziców i pp. o- 
piekunów pod adresem A- K. 0. na wska­
zane warunki bezzwłoczna nastąpi odpo­
wiedź. 497(2-4)T.

Nakładem

księgarni KAROLA WILDA we Lwowie

wyszły i są do nabycia

w księgarni D.EFRIEDLEINł w Krakowie

EL.y, Stożek Jan, P o ezy e , 336 stron, w 
8ce, 1 złr. 80 cent.

Tegoż G ałązka H eliotropu. Komedja w 
jednym akcie, oryginalnie wierszem 
napisana 53 str. w 8ce, 40 cent.

Szujski Józef, Z borow scy, tragedja w 5 
aktach X. 116 str. w 8ce 1 złr. 60 ct.

W  przyszłą niedzielę d. 2 2  sierpnia 1869 roku
odbędzie się

tc Sybiry puti Cieszynem

WIELKA UROCZYSTOŚĆ NARODOWA
połączona z zabawam i i tańcami.

---------- —r---------- i __________________________________.  J

Mnóstwo uprzejmych listów nadeszło do Krakowa z wyrażeniem gorącej prośby, aby jak największa 
liczba krakowskich gości przybyła do Cieszyna, gdzie ich serdeczne czeka przyjęcie. —  Osoby, które 
otrzymały zaproszenia listowne, wybrały z pomiędzy siebie komitet, który się zajmie przygotowaniem 
i ułatwieniem wycieczki, a wreszcie postaraniem się o uprzystępnienie cen jazdy, jeżeli zbierze się 
dostateczna ilość mających elięć odpłacić braciom Szlązakom na życzliwe i serdeczne zaproszenie 
i obejrzeć przy tej sposobności piękne okolice Cieszyna. —  Ktoby zatem miał chęć wzięcia udziału 
w tej wycieczce, zechce się porozumieć z którymkolwiek z podpisanych członków komitetu. (552)
W, Bylicki prezydujący.— W. Eminowićz. — W. Rzewuski. — Teodor Gajdzicz. — J. Armiiłowicz.— A. Welezowski.

W mieście TARNOWIE odbędzie się na d. 27 września 18G9 i następnych

d r u g i  te g 'o ro czn y

JARMARK na KONIE,
który się zwykle tak doborem jak ilością koni poprawnej rasy odznacza.

Na ten jarmark przyprowadzone konie, nie ulegają opłacie
targowego.

Tarnów dnia 13 s ie r p n ia  1 8 6 9  r .  5 5 5 ( 1 . 3 )

Telegra mm
>aiwoiq iisv^3 ix.s-„j U jw l jia i p x m w  ,aiad<fyhf i r .X ^ im '6 'lóili

Wertheima i Spółki w Wiedniu.
Podczas pożaru naszej warzelni piwa, kasa z fabryki pańskiej 

wystawioną była na największy ogień.
Gdyśmy potem otwarli kassę, znaleźliśmy wewnątrz znajdu­

jące się przedmioty w tym samym stanie, co i przed pożarem — by­
najmniej nie uległe zniszczeniu.

Nieskończenie wdzięczny K w ald
dyrektor j. exc. hr. Waldsteina warzelni piwa w Mtinchengratz.

M unch en g ra tz  5 sierpnia 1 8 G9 r. 554(1-3)
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HANDLU i PRZEMYSŁU
zawiadamia, że urządził dwa domy komisowe, jeden, który pod firmą:I

Dr Karol Kaczkowski i Andrzej Jakubowski)
w  Tarnowie,

ju ż  o d  m ie s ią c a  ro z p o c zą ł s w e  c z y n n o ś c i ,  d r u g i p o d  firm ą :

J. K a m i ń s k i  i S p ó ł k a
w  Stanisław ow ie,

o b e c n i e  o t w o r z o n y m  został.  5,2̂ -3)j

DYREKCJA
K asy  O s z c z ę d n o ś c i  w K ra k o w ie

podaje niniejszem do wiadomości, że połączony z tą kasą

ZAKŁAD POŻYCZKOWY
na zasiatey ruchome

urządziwszy odpowiednie magazyny, oprócz dotąd udzielanych pożyczek 
na wyroby srebrne, złote, na zegarki, korale i inne kosztowności, z d. 

16 sierpnia r. b. otwartym został i przyjmuje w zastaw

róine przedmioty ustawą tegoż zakładu §. 7 objęte.
Pożyczki udzielają się w biurze Zakładu pożyczkowego w domu 

TOW ARZYSTW A WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ na Kleparzu pod 
Nr. 124  od godziny 9 tźi do 18ZŹJ 527(3-3)

Zaproszenie do udziału w szczęściu!
W dniu 25 sierpnia 1869 

l o s o w a n i e  w i e l k i e j  p r z e z  m i a s t o  M M a m b u r y  g w a ­
r a n t o w a n e j  l o t e r g i .

Tysiąc wygranych , z których główne po Ct. M. 25,000, 6,000, 3,000, 1,500,! 
1,200, 1,000, etc. w dniu 25 sierpnia i8 6 0  rozpocznie się g łów n e lo so ­

w anie wielkiej przez miasto Hamburg gwarantówanćj
JKLś m m  TjBT- ..m<: J E Ł  mU u  m

a skoriczy się 13 września 1869. —  11,300 wygranych — 1 premja| 
i 19 ,100  wolnych losow w wartości

d w ó c l i  n i i l j o n o w  2 ^ 4 , 3 0 0  m a r k  c o u r a i i t ,
któro muszi} hyc wylosowane. — Pierwsze główne wygrane przedstawiają następne summy mark:

250.000, 200 ,000, 180,000, 170,000, 165,000,
162.000, 160,000, 158,000, 156,000 , 155,000, 

153,000, 152,000.
Wygrane s ą :

1 wygrana n
1 n n 50,000,
1 n i)
1

1 ’i . n %«»,*>«»«»,
1 n V 130«M>
1 rt tt
2 « p° ft 10,000
2 .> p° ft 8 , » U O ,

2 s P° it oooo.

4 wygrywa po M. 5000 Mark 20.000
1 .) n „ 3000 „ :ut,04»o

100 it 31100 „ 200 000
150 tt IOOO „ 150.000
200 tt 500 „ I00 0O0
224 n „ 44,8(HI

10600 tt « o  * l«l»,4H>0

11,300 wygr. i 1 pramia mark i l'V 'o o
19,100 wolnych losów po 5  mark 05,500

Razem Sł,884,800

Preinja mark 1.70.000, M. 150,0041
loo.ooo
50.000
30.000
90.000
1 5 .0 0 0
1 3 .0 0 0  
20,000

1 0  g ł o s o w a n e  b ę t l ą  t g l / i o  w y g r a n e .
| Oryginaluy-państwowy-premjowy-iidziałowy ,los, na powyższe wszystkie I 
wygrane, biorący udział w każdej z powyż oznaczonych wygranych, ko­
sztuje tylko 9 złr. banknotami 4  losy 33 złr. austr. banknotami |
i przesyła p o je d y ń c z e  lo s y  nawet w najodleglejsze strony za nadesłaniem należy- 
toaci. — Każdy P. T. odbierze d o  r ą k  ur} l$n ycrl o r y g in a ln y  lo s . — pQ odbytśrn losowaniu 
każdy interesant bez poprzedniego zażądania otrzyma listę wszystkich wygranych wraz z w y ­
g r a n ą  punktualnie i pod g w a r a n c ją  r tą d o tc ą  — Liczny udział jaki loterja ta za pośredni­
ctwem domu naszego znajduje, zawdzięczamy SZCZ6golnB7nU SZCZęsciU- **- W ostatnióm losp • 
waniu wypłaciliśmy wygranych 127,000 murk w naszój okolicy. - -  Spełniamy natychmiast 
życzenia P. T. publiczności, udzielamy plany, i wszelkie wyjaśnienia g r a t is . — Upraszamy 
przeto o liczne zgłoszenia z całśm zaufaniem.

S *  S i e i n d e c h e r  A ?  C o m p •
455(4-5)T. Bank und Wechselgeschaft in Hamburg.

I W  Aby uniknijó pomyłek, zwracamy uwagę’, że oryginalne-państwowe-premiowe-losy, 
ważne na wszystkie losowania od 25 sierpnia do 13 września, nie mogę byó poniżej ceny 
planem stale pr/.episanój, to jest 9 złr. w, a. sprzedawane.

I Oryginalne losy do nowój loterji) którój losowanie nastąpi 20 i 2! września (ważne
tylko do jednego losowania), nabyć można już tąraz d ir e c t pocenie 3 zlr. 50 ct. i 1 złr. 75 c.

E leg a n ck i u b iór  le tn i
k o m p le tn y

t. j. tużurek, spodnie i kamizelka 
z lr . 12 w . u.

Kompletny ubiór płócienny
z lr .  10 — 24 w . a. “7 ^ 8

Na letnie upały 
T u ż u r k i  z A lp u c c i

£ W ~  z łr . 6 do 18.
Dalej po najtaiiszych cenacli:

Surduty wiosenne . . . . . . .  .od złr. 6 do złr. 26
Ubiory wiosenne.................
Surduty wierzchnie w wszel­

kich kolorach ...........
Ubiory le tn ie  ...........
Surduty letnie, s a k i ..........
Surduty letnie, żakiety. . . .
Surdnty salonowe czarne..
Fraki i surd, do wychodu.
Ubiory salonowe kompletne 
Surduty dla księży . . . . . . .
Surdnty do polowania 
Surduty kancelaryjne ' 3

Surduty strzeleckie stola cena złr. 10
Szlafroki..................................  ̂ ^
Gunie do podróży z kapuzą „ 8 * 28
Bluzy wojskowe . . . . . .  " 7 " 18
Spodnie w iosenne............... 4  ”
Spodnie le tn ie .......................  „ 3  "
Kamizelki w róża. gatunk. „ 2.60 ” 8
Ubiory z płótna..............   „ 1 0  ” 24
Ubiory gimnastyczne  2,50 ” 8

polecają się nHjusilniój ”
w  m a g a z y n i e  s u k i e n

S i e t t e i '  4 -  A t t ,
Wien, Graben, Nr. 3, 1. Stock znm „Stock 

im Eisen," Ecke der K artnerstrasse.
Przy zamówieniach z łaskawym oznacze­

niem miary piersi wierzchem (na około nier 
Si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 

\ "P^szamy kolor i cenę podług cen-
j nika wymiemd, pozostuwlając nam z zaspo, 

kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdy* 
my jedyme dlft pewności zamawiającego każ­
dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
rcm się wyrnźuie zobowięzujemy, wszelkie 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z  powrotem odebrad,

Cenniki rozsyłają się na Żądanie franko 
1 bezpłatnie. *

'rzśnoszone suknie, mianowicie wiel­
ka iloscsurdutów wierzchnich, czarnych rspod- 
ni, sprzedają się mniej zamożnym jak naj- 
taniój. ».

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w to­
war na każd, tytko ,„„żliw, mi„r,; zaopa­
trzonym jest, że najlepszy towar przy naitro- 
skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo­
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta­
raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalid, 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogółu umożliwioncm jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach 11 nas zaopatrzyd.

Polecając się względom Szanownej Publi­
czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upru- 
szamy jak najlicżnnjśzemi zamówieniami nas 
zńszczycid. 92(6|-t50)T.

Z poważaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy po­
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu.

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen “

Dwóch lub trzech
u c z  n i  ó w
z niższych klas gimnazyalnych, 

można umieścić
i a  um iarkow anem  w y nagrodzen iem

W domu, w którym oprócz mieszkania i
i w b u l ,  Znft’’1d 1̂ zarazern korepetytora 

• 1 łA ? j  -z* lu‘̂ 'eż rodzicielską o- 
piekę, tern bardzićj, że jeden z dwóch sy­
nów gospodarza jest uczniem wyższego gi­
mnazjum, drugi uczęszcza do szkól niższych.

Bliższćj wiadomości zasiągnąć można w 
Administracji „Kraju. “. " (536)

K u r s P a p i e  r  ó w G e n y  zboża.

irakow  19 sierpnia.

Papiery krajowe:
ta..................................

w srebrze.................
y pożycz, z r. 1864..

„ I860 .. 
„  1864.. 

to. obligacje indemn.. .
listy zast..................

ban. hypot. 
p te n o s s tM to a  : 

u  połudu. 3*/, (Lomb.)
Kar.Ludwika 5% . ,
» n Hemis.

Czenuow. X (,•/
.»

1868
cje przemysł, i boni.
  .
je kol. K. Lud. galic.. 

koL czermow.. . . . .
kol. Rudolfa 
koi. eiedmiogr. . - • 
kol. półn.-wsch.. . .
banku naród...........
Zakł. k redy t..........
Osżbahn . . . . . . . . .
Zakł. kredyt, węg.. 
banku dla obrotu. .  

„ hypotecz. gal. 
„  handl. ogóln. 
„ krakowski z 

wpłatą zlr. 80 
y kredytowe.. : .

Usta Uli kurs
żądają! płacą
złr. wal. a.

63 25 
72 25

1 0 ! 60 
124 90
75 50

120 75 
103 25 
96 50 
84 25 
92 — 
89 50

• 274 
Ż78 
209 —

112  —

62 75 
71 90

101 26
124 6 1 
75 30

119 76 
102 26 
95 50 
83 25 
91 26 
88 75

74 25 
77 — 

208 —

110 -

Papiery sagraniczne: 
Lasły zast. poi. z kup. I emis 

„ „ „ II emis
likwidacyjne z kup.

Kolej warsz.-wied............
warsz.-bydg...........

Kos. pr. a r. 1864...........
» * r. 1866 w

•ty: S rebro.............
D ukaty .............................
Napoleondory...................
Im peria ły .........................
Courant pruski.................
Rosyjsk. ruble pap..........

W ied e ń  18 sierpnia 
5% Łąc*nX państwa 
6*/, Pożyczka srebrem . . .

w at anstr.......................
Bnk ang-aus. aa  200 fl. w sr. 
Banku kraj. lwowskiego . 
5% Oblig. indemn. G alic.. 
5% „ „ Bok®w
7'/.Pożycz.głodowa galic. 
Akcje: Banku nar. za szt. 
Zakładu k redy t za 160 złr. 
Kolei Ferdynanda . . . . . . .

rządowej fr.-austr.. .  
południowej . . . . . . .
Cesar* Elzhiety .... 
Galie. Kar. Ludwika 
Lwow.- Qzern.- Jassy 
księcia Rudolfa 

L isty  sastaume:
5 '/, Banku naród. nald.K.

Ostatni kura
żądająlfdacą
złr. wal. a.
95 -  
94 50 
79 25 
78 — | 
75 -

174 50 
174.— 
121 60

6 95 
10 -  

10 25 
188 -  

155

62 90 
72 10
98 50 

409 50

75 50 
75 50

770 — 
310 70 
2310—
413 —
275 — 
196 — 
281 — 
209 -
175 25

99 76

62 80 
72 — 
98 25

408 50

75 —
76 -  

1 0 1  -  
769 — 
310 60 
2305- 
411 _ 
274 80 
194 51 
280  -  

208 50 
174 75

95 lo 
79 50 
95 10
93 50
94
92 75 

109 60 109

94 -
93 60 5% Banku naród, na W. A.
78 26 4% Galie. Towarz. kredyt.
77 — 5% Gąlic. to w. kredyt. . .
74 — 6% „ Banku Hypot..

178 50 6% „ Banku Włość..
173 — 6) % Węgierskie 
120 50 6%Boden kredit austr.

5 86 Obligi pierwszeństwa 
9 85 5 '/, kolei Cesarz. Elżbiety 

10 - - na 100 zlr. M. K.
182 -  5% kol. Ces. Elzb. na 100 
154 — złr. W. A. (w srebrze)

5% kol. Ces, Elz. em. z 1862 
5% „ aust.-fran. rządowej 

po 600 fr. sztuka 
•> „ „ emis. 1867
» połudn. na 600 fr.. 
u u Bony 

(spłać, w 1875—76) .
„ Ferd.ea lOOzłr.M.K 
„ i, „ W. A'.

,, (sr.płat.)
5% srebr. gal. Kar. Lud. na

300 zlr. . .  103 -  
„ 2  emissja . 96 20 

6% sr. Lw.-Czer. na300 złr. 84 — 
Czern.-Suezawa „ 91 75

„ Suczawa.-Jassy „ 89 20
» /.»r, księcia Rądolfa . . .  94 25 
Losy: Pożyezk. k r. 1839 . 247  50 
4 / s i i  *r. 1864na250złr. 92 50 

99 5 0 |6 /, „ zr. 1860 na 600 złr. 101 30

5%
5%
6 '/*

5%
5%

O sta tn i kurs 
żądają! płacą 
z łr. w al. a.

103 50

91 76
90 50

144 -  
143 50 
120 50

244 — 
94 75
91 50 

107 75

102 50

91 25
90 -

143 50 
143 
120

243 
94 '
91

94 80 5 % Poź. z r. 1860 na 100 złr. 
79 — „ z r. 1864 na 100 zlr.
94 90 Como-Rentowe . . . .
93 — Kredytowe. . .  i 
93 50 Żeglugi na Dunaju . . . . .  
92 25 Miasta Tryestu. .

Bndy ,
Stanisławowa po 20 fl.w. a. 
Salm
Palfy . . . . . .
Clary 
St. Genois
W indischgriitz.........
Waldstein ,
Keglewicz 
Rudolfa .

Wexle:
4% Berlin za 100 talar. 
Augsburg za lOOfl.pł.Niem 
3 ' % Frankf. n/M za 100 fl. 

połudn. niem.. i . . .
107 50 3% Londyn za 10 f. s z t .

i % Paryż za 100 frank. 
102 50 6J% Petersburg za 100 rubli 
95 80 Monety:
83 50 Dukaty w ażne...................
91 50 20-frank. sztuki .
89 Rosyjskie imperjały . . . . .  
94 — Talar związkewy     ___

246 50 Srebro  ............. f f f ___
92 — L w ó w  17 sierpnia. 

101 10 Kolei galic. Kar. L u d w ...

Właściciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson— Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki.

O sta tn i kurs
lądają] płacą

złr. wal.' a. •'>.<: ............... ta:

104 5o!lC4 _ Kolei Lwow.- Czer.-Jassy
124 70 124 63 Banku hyp.gal. z wyp. 40%
{b4 - 23 50 » 1, i, bez kup.1. .
163 - 162 50 5 % to w. kredyt, galic.. . .
S6  50 96 _ 4% tow. kredyt, galic.. . .

130 — 125 — Obligi indemn. g a l.. . . . . .
35 50 35 - Dukat holend......................
28 60 27 50 Dukat ces. ................. ..
42 — 41 - Napoleon d’o r .....................
35 50 34 50 Pólimperjsł ros...............
3 6  50 35 5o Rubel srebr................... ......
34 50 34 __ 1  alar p ruski. . . . . . . . . . . .
4 3  T 22 50 Srebro...............
22 50 2 2  _ W a rs z a w a  17 sierpnia
15 - 14 50 Papiery: Obligi Skarbu za
U  •+♦ 16 _ 1 0 0  rs. (op, kuponu) 

Listy zast. III Okr. serji 1
; r— — — za 1 0 0  rs.....................
1 0 2  60 102 50 L. zas. III. O. ser.2za 100 rs.

102 95 102 70
Listy likwidacyjne.............
Półimperjały rosyjskie —

123 90 123 90 Ros. pożycz, prem. z r. 1864
49 25 49 25 >1 i, i, zr. 1 8 6 6
-- ---- - ------ 0  U listy zastawne rosyjs.. 

Akcje Gł. Tow. rosyjsk.
ń  905 91 dróg źel. rs. 1 2 5 , . . .

9 94 9 93 A.kcje dr. żel. warsz.-wied..
|— — — — w „ warsz.-bydg..
i— — - >» „ war8z.-teresp-

1 2 1 1 0 120 75 liberowane, za 1 0 0  rs* 
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz­

^72 — 271 25 kiej rs. 1 0 0  . . . _____

Ostatni kur*'
żądają

ł r .  wal. a,
JPła°4.
•il a

Loco i Termin

209 —|: 
110 50 : 
93 90 
92 — 
80 -  
76 85 
5 85 
5 90 
9 96 

10.18 
1 92

122  —  

RsTk.

86

120 50 
Ks. k

93 25 
93 8
77 67 j

98 24 
93 7 
77 66

174 —|173 50 
174 50 173 75

76 50 
74 50

75 50

Kraków.

Pszenica czer. korzec 
„ biała „ 

Zyto . . . ■  „
Zyto  nowe . . „
jęczmień . . „
Owies . . . „
Tatarka . . „
Kukurydza .
Proso . .
Groch ,
Fasola . , "
Bobik . , n
Wyka . . . „
Rzepak zim. . „
Rzepik „ . „

„ eini . „ 
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała „ 

czer. „ 
Tymotka. „

Spirytus (80 Trallesa). 
(90 Trallesa) . . ■

żą- pła- żą- pła-
dają | cą | |  dają j cą
Za korzec Zł. w. a.

15— 14 —

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go- 
dżinie 7 min. 10 rano; 3 mia. 30 po p»ł _  
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz g 
rano, — do L w o w a  o g. U  min. 35 nu,,, 
10 m. 22  wieczór, — do W i e l i c z k i  0 6  28 r:
0 5  30w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w a  o g, 
7 m. 15 rano, 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z e z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 6 po południ u,

Z S z e z a k o w y  do K r a k o w a  o g 2 m. 51 po poł.
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 6 m. 41 rano,

6 min. 16 wieczór, — ’
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8  m. 29 rano,

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  » j .  1 p0 południu 

P rz y c h o d z ą :
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9  49  rauo

7 m. 45 w ieczór,— z W r o c ł a w i a  o g. 9 
n». 45 ra n o ,— * W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
My s ł o w i c  i S z e z a k o w y  o g. 6 min. 21 
Wieczór,— ze L w o w a  o g. 5 m. 36 rhno, 
o g. 3 m. 26 popołudniu; 6 m. 11 rano, —
W i e l i c z k i  o g 8 m. 15 rano, i o g. 8 , m. 1 fi w

Do P r z e  my s 1 a z K r a k o w a o g. 6 m. 89 rano 
i og. 6 m. 25 W. — Do, L w o w a  z K r a k o w a  o g 

lOm. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W i e d n i a  a K r a k o w a  o g. 6 m. 17 rano; 7 

m. 87 wieczór.
Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. 

Kar Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcześniój, zaś na kol. północ, ces. Fcrd 
według zegaru pragskiego, który idzie o 20  m. póżnii 
od krakowskiegó.

W drukarni Karola Budweiser*


